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75 9 Ciąg dalszy usuwania  
skutków powodzi

Kampania wyborcza  
coraz bardziej wyrazista

Żelazna pięść  
Donalda Trumpa

ŚWIAT KRAJ REGION

GAZETA BEZPŁATNA

Oczywiście, że mieszkańcy Nysy woleliby nie organizować referendum w sprawie odwołania Burmistrza 
i Rady Miejskiej. Oczywiście, że woleliby, żeby wszystko było dobrze.

NIECHCIANE  
ŚWIĘTO DEMOKRACJI

Aby referendum doszło do 
skutku konieczne jest po-
parcie 4277 mieszkańców 
Nysy. Komitet ma na to 60 

dni. Trzeba przyznać, że zapał i de-
terminacja towarzyszy organizato-
rom i wolontariuszom, którzy bez 
względu na pogodę, wiele godzin 
spędzają w punktach, zbierając pod-
pisy mieszkańców.

Mieszkańcy mówią
Poziom rozgorycznia jest duży, 

dotyczy głównie sytuacji powodzio-
wej i działań władz w tamtym okre-
sie. Mieszkańcy zalanych terenów 
chcieliby powołania komisji, któ-
ra zbadałaby szczegółowo przebieg 
i adekwatność działań. 

dokończenie na str. 3

Zbiórkę podpisów pod wnioskiem referendalnym Komitet 
rozpoczął 15 stycznia 2025 — w tym samym dniu, w którym 
wg przepisów mógł to zrobić. 27 stycznia podpisów było już 
3200, 29 stycznia 3600. Organizatorzy chcą zebrać więcej 
podpisów, ponieważ z pewnością część z nich nie będzie 
spełniać wymogów formalnych i w związku z tym ostatecznie 
na liście znajdzie się mniej zwolenników pomysłu.
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dokończenie ze str. 1

ciąg dalszy na str. 4

Na pytanie czemu podpi-
sują wniosek pod inicjaty-
wą referendalną odpowiada-
ją: „Chodzi o powódź i bioga-
zownię w Domaszkowicach — 
to dwa najważniejsze powody. 
Nie sprawdził się burmistrz.” 
oraz „Podpisuję, bo całkowicie 
nie podobała mi się organizacja 
obrony Nysy [przed powodzią], 
cała administracja, sztab kryzy-
sowy nie funkcjonował mimo 
tego, że burmistrz był na miej-
scu, gdy mieszkańcy pomaga-
li ratować Nysę, nic nie było 
przygotowane. Ewakuacja była 
robiona pochopnie. Jezioro Ny-
skie nie zostało przygotowane, 
woda nie została spuszczona. 
Burmistrz i  władze Nysy nie 
przygotowały się na powódź, 
chociaż było wiadomo, że ona 
po prostu będzie.”. Zdarzają się 
też bardzo prywatne powody 
dotyczące sytuacji administra-
cyjnej.

Rada nie działa
Radny Miasta Sławomir 

Siwy w swoich mediach spo-
łecznościowych wyjaśnia dla-
czego jest zwolennikiem refe-
rendum, mimo iż w razie jego 
powodzenia zostanie odwo-
łany wraz z całym organem. 

Jego zdaniem Rada nie działa 
poprawnie. Powołując się na 
zwyczaje panujące w Sejmiku 

Województwa Opolskiego, 
zauważa, że Rada Miasta po-
winna kontolować działalność 

burmistrza i spółek gminnych 
powołując do tego celu Ko-
misję Rewizyjną oraz Komi-
sję Skarg, Wniosków i Pety-
cji, której członkowie składają 
się z opozycji. W Radzie Nysy 
tego brakuje, stąd tak trud-
no ma być o zmiany. 29 stycz-
nia Sławomir Siwy postulował 
włączenie do porządku obrad 
Rady Miasta stałego punktu, 
jakim miałyby być wypowiedzi 
mieszkańców gminy. Inicja-
tywa nie spotkała się z popar-
ciem. Kwestia braku komuni-
kacji i respektowanie potrzeb 
nysan jest stale podnoszo-
na. Poruszał ją między inny-
mi Arkadiusz Kuglarz. Podczas 
ostatniej sesji Rady Miasta 
omówiono temat referendum 
i nie spotkał się on z przychyl-
nym nastwawieniem.

Spalarnia i biogazownia
W  Domaszkowicach dzia-

ła chlewnia i wysypisko śmieci. 
Już te dwie informacje wystar-
czą, by nie garnąć się do zakupu 
nieruchomości w tym miejscu. 
Tymczasem w planach jest bu-
dowa największej w Polsce bio-
gazowni. Czy nie ma już nic do 
stracenia? Mieszkańcy obawia-
ją się o wzmorzony ruch cięża-
rówek, uciążliwy zapach oraz 
kolejne inwestycje powiązane 
z biogazownią. Tego typu obiekt 
z pewnością wpłynie na obniże-
nie wartości gruntów. Spalarnia 
śmieci w Nysie ma zostać zloka-
lizowana w sąsiedztwie osiedli 
mieszkaniowych, rodzi to pyta-
nia o jej wpływ na zdrowie i ro-
snące koszty ogrzewania. 
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Eksperci ostrzegają przed ry-
zykiem wzrostu kosztów bu-
dowy oraz możliwymi opłata-
mi za emisję CO2, które mogą 
obciążyć mieszkańców finan-
sowo.” — piszą inicjatorzy re-
ferendum. Ich zdaniem wła-
dze miasta zignorowały głosy 
sprzeciwu mieszkańców obu 
miejscowości.

Widmo kredytów 
i nepotyzmu  

Mieszkańcy obawiają się 
także kredytów, które zaciąga 
Gmina Nysa. Niektórzy mó-
wią już o spirali długów. Pod 
ostrzałem Komitetu znalazła 
się np. Agencja Rozwoju Nysy 
i  jej prezez Bogdan Wyczał-
kowski. W 2023 instytucja mia-
ła mieć ponad 10 mln zł długu. 
„nyska prokuratura bada wyda-
nie 3,58 mln zł z pominięciem 
prawa zamówień publicznych. 
Wśród wydatków znalazły się 
luksusowe samochody i kosz-
towna promocja” — piszą dzia-
łacze.

Zastraszanie?
Ciekawy głos w sprawie wy-

raził jeden z członków Komi-
tetu Referendalnego Patryk 
Cichy: „Nie ukrywam, że lu-
dzie nie chcą się tym dzielić, 
ponieważ boją się, to jest naj-
częstrza przyczyna. Ludzie nie 
chcą o tym rozmawiać, nie chcą 
tego komentować, bo żyjemy 
w mieście, w którym panuje at-
mosfera strachu. Ludzie są za-
straszani, są wprowadzane me-
tody na zasadzie: kto się podpi-
sze, będzie miał problemy. Czę-
sto to powtarzają! U części lu-
dzi działa to motywująco (...). 
My nie możemy żyć w otocze-
niu w którym my mamy się bać, 
a niestety taka panuje atmosfe-
ra w mieście. Ludzie są zastra-
szani. Dotarła do nas ostatnio 
informacja, że w jednej z insty-
tucji tutaj działających na tere-
nie miasta powiedziała wprost, 
że każdy kto podpisze się na li-
ście poparcia pod wnioskiem, 
zostanie zwolniony z  pracy. 
To jest skandal, to jest total-
ny absurd. My skontaktujemy 
się z  tą panią. Mamy świad-
ków, że takie rozmowy mia-
ły miejsce”. Obecnie, po zmia-
nie przepisów, listy z podpisa-
mi pod wnioskiem referendal-
ny nie przechodzą przez ręce 
burmistrza, ale trafiają bezpo-
średnio do Komisarza Wybore-
czego w Opolu.

Nie wszyscy chcą
„Spotykamy się z  bardzo 

przychylną reakcją mieszkań-
ców. Każda osoba, która zmie-
rzyła się z dezinformacją i dez-
organizacją podczas powo-
dzi w  Nysie chętnie podpi-
suje wniosek. Ludzie mówią 
wprost, że burmistrz Kolbiarz 

ich zawiódł. Spotykamy się też 
z innymi głosami – mieszkań-
cy gratulują nam odwagi, że 
chcemy zmienić coś w naszej 
gminie” — mówi Patryk Cichy, 
twarz inicjatywy referendalnej. 
Nie brakuje także tych którzy 
mają inne zdanie: „Zdarzają się 
głosy (...) które są za tym, aby 
ta władza pozostała na swoim 
miejscu. Ja to szanuje. (...) Mó-
wią o tym, że przyjdą i zagło-
sują inaczej niż my”. Rzeczy-
wiście, wiele osób uważa, że 
owszem, nie wszystkie dezycje 
podczas powodzi były trafne, 
jednak biorąc pod uwagę pręd-
kość fali i konieczność natych-
miastowego dzałania, można 
usprawiedliwić uchybienia. Je-
den z mieszkańców, podczas 
pierwszego spotkania infor-
macyjnego w sali Niebo wyra-

ził swoją obawę, o to czy inicja-
torzy referendum z tą samą sy-
tuacją poradziliby sobie lepiej 
niż burmistrz Kolbiarz.

Druga strona
Kordian Kolbiarz nie chciał 

z nami rozmawiać. Wiemy na-
tomiast, że uważa argumen-
ty formułowane przez Komi-
tet Referendalny za nietrafione 
i szkodliwe. Na zarzut, że w cza-
sie powodzi władze Nysy ewa-
kułowały się w bezpieczne miej-
sce odpowiada kwestiami logi-
stycznymi — tak musiało się 
stać, ponieważ aby koordyno-
wać działaniami konieczne było 
bezpieczne miejsce, które gwa-
rantwało łączność. Jednocześnie 
burmistrz przekonuje, że z po-
korą odnosi się do ogromu pre-
tensji kierowanych pod jego ad-

resem ze strony mieszkańców. 
Deklaruje, że on oraz zasiadający 
w Radzie Miasta mają chcą wy-
ciągnąć wnioski płynące z powo-
dzi i przygotować się na ich pod-
stawie na kolejne zagrożenia.  

„Sesja Rady to teatrzyk 
kukiełek i lalek”

Swoje rozgorycznie wyraża-
ją różne osoby. Dość powie-
dzieć, że Komietet Referendal-
ny tworzony jest przez sołty-
sa Kubic Agnieszke Białochła-
wek czy sołtysa Domaszkowic 
Edytę Wąs. Inicjatywę wspie-
ra też sołtys Jędrzychowa An-
drzej Stadnik czy radny miasta 
Sławomir Siwy. Ten pierwszy 
Radę Miasta nazywa „teatrzy-
kiem kukiełek i lalek” i z roz-
goryczniem wyraża się o dzia-
łaniach władz i swoich z nimi 

relacjach.  

Nowe punkty na liście
Okazuje się, że lista zarzutów 

pod adresem Kordiana Kolbia-
rza nie kończy się, codziennie 
przybywają nowe punkty. 21 
stycznia na składowisku odpa-
dów popowodziowych w Do-
maszkowicach doszło do zatle-
nia się pryzmy. Zdaniem stra-
żaków nie był to pożar, a ogrom 
dymu pochodził m.in. z gasze-
nia gorących odpadów wodą. 
Na zdjęciach zrobionych pod-
czas zdarzenia widac jednak 
ogień. Miezkańcy Domaszko-
wic i okolicznych miejscowości 
widzieli potężne kłęby białego 
dymu, jednak nie otrzymali in-
formacji o tym skąd pochodzą 
ani czy stanowią zagrożenie. 
Komunkat burmistrza pojawił 
się dopiero następnego dnia, 
co wg części osób, było jaw-
nym zaniedbaniem.  

Co dalej?
Inicjatywa referendalna jest 

w toku. Zapał członków komi-
tetu nie pozwala wątpić w to, 
że referendum dojdzie do skut-
ku. Jeśli podpisy uda się zebrać 
szybko, referendum zostanie 
ogłoszone jeszcze przed wybo-
rami prezydenckimi lub tuż po 
nich. Aby jego wynik był ważny 
i wiążący do urn musi przyjść 
min. 12 tys. mieszkańców 
Nysy. W przeciwnym wypad-
ku wynik pokaże jedynie mo-
bilizację środowisk oraz ich po-
ziom niezadowolenia. Podczas 
głosowania mieszkańcy odpo-
wiedzą na dwa pytania:  Czy je-
steś za odwołaniem burmistrza 
Kordiana Kolbiarza? oraz Czy 
jesteś za odwołaniem radnych 
Rady Miejskiej w  Nysie? Jeśli 
wszystkie warunki zostaną speł-
nione i burmistrz oraz rada mia-
sta zostaną odwołane w wyniku 
referendum, dojdzie do wcze-
śniejszych wyborów. „Dyskusje 
nad wizją Nysy zostawiam oso-
bom z politycznymi aspiracjami. 
Po skutecznym REFERENDUM 
odbędą się wybory, my będziemy 
mądrzejsi, nie będziemy swojego 
poparcia opierać na ilości bane-
rów rozwieszonych na mieście. 
Odejdziemy od tej całej poli-
tycznej gry i postawimy na lu-
dzi, którzy realnie będą stawiać 
nasz interes na pierwszym pla-
nie.” mówią członkowie Komi-
tetu. Kto miałby zająć miejsce 
obecnych władz? Przez pewien 
czas typowano radnego Arka-
diusza Kuglarza, jednak nie-
dawno zrezygnował on z peł-
nionej funkcji, by objąć stano-
wisko w Naczelnej Izbie Kon-
troli. Czy uda się znaleźć ludzi, 
którzy odpowiedzą na oczeki-
wania mieszkańców? Czekamy 
na rozwój wypadków.

GJ
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Miało być 100 dekre-
tów w jeden dzień, 
a skończyło się na 46. 
To i tak imponujący 
wynik, biorąc pod 
uwagę tempo reali-
zacji obietnic wybor-
czych przez polskie 
rządy.

Obrona kobiet przez 
eksterinizmem 
ideologii gender 
i  przywrócenie 

biologicznej prawdy w rządzie 
federalnym” — taki tytuł nosi 
dokument podpisany przez 
Donalda Trumpa w dzień swo-
jego zaprzysiężenia. Na jego 
mocy szereg zmian wprowa-
dzonych przez poprzednią ad-
ministrację zostaje cofniętych. 
W  dokumentach państwo-
wych zastąpiono słowo „gen-
der” rozumiane jako „tożsa-
mość płciowa”, „płeć kulturo-
wa” określeniem „sex” — płeć 

biologiczna. Wiele środowisk 
odetchnęło z ulgą. Od 2022 bo-
wiem w paszporcie obywatela 
Stanów Zjednocznych można 
było wybrać płeć męską, żeńską 
lub X – inną, a co ciekawe nie 
musiało to być zgodne z inny-
mi dokmetami ani z dokumen-
tacją medyczną. Zmiana niesie 
ze sobą także bardziej „życio-
we” skutki: od teraz wszelkie 
instytucje takie jak schroniska 
dla migrantów czy więzienia 
muszą przydzielać podopiecz-
nych do dwóch grup: kobie-
cej lub męskiej. Nie ma tu już 
możliwości łatwej zmiany na 
podstawie odczuć czy przeko-
nań. Ponadto w wojsku nie do-
zwolone jest używanie „zmy-
ślonych” zaimków. Donald 
Trump jeszcze w czasie kam-
panii, w listopadzie oświadczył, 
że tzw. korekta płci u dzieci bę-
dzie w USA zakazana.  Amery-
ka wycofuje się z programów 
promujących gender.

Prawo ziemi vs. Trump  
Tzw. prawo ziemi obowiązy-

wało w USA od 150 lat i było 

jednym z symboli tego kraju. 
Ktokolwiek urodził się na te-
renie Stanów, a nawet na ame-
rykańskim statku lub na tere-
nie amerykańskiej bazy woj-
skowej za granicą, zyskiwał 
automatycznie obywatelstwo 
i  otrzymywał paszport tego 
kraju. Obywatelstwo rodzi-
ców czy legalność ich poby-
tu nie miało znaczenia. Było 
to możliwe dzięki 14. popraw-
ce do Konstytucji uchwalonej 
w 1868. Tymczasem już chwilę 
po swoim zaprzysiężeniu Do-
nald Trump podpisał doku-
ment zmieiający Ius soli, no-
szący tytuł Protecting the Me-
aning and Value of American 
Citizenship Executive Order 
czyli w tłumaczeniu: „Rozpo-
rządzenie wykonawcze w spra-
wie ochrony znaczenia i war-
tości amerykańskiego obywa-
telstwa”. Na mocy tego doku-
mentu Stany odmawiają udzie-
lenia automatycznego obywa-
telstwa dzieciom urodzonym 
przez nielegalnych imigrantów 
oraz przez osoby przebywające 
na terenie USA na podstawie 

wiz turystycznych, studenckich 
i pracowniczych. To bardzo po-
ważna zmiana. Na ten dekret za-
reagował Sąd Federalny w Seat-
tle, który zdecydował o zawie-
szeniu jego obowiązywania do 
czasu wydania ostatecznego 
orzeczenia w tej sprawie.

Jednak pro-life
Jednym z ciekawszych decyzji 

początku drugiej kadencji Do-
nalda Trumpa jest ułaskawie-
nie 23 działaczy prolife aresz-
towanych i skazanych za po-
kojowe protesty pod klinika-
mi aborcyjnymi (21 skazanych, 
2 sprawa była w toku). Spora 
część tych osób to ludzie star-
si, których manifestacje polega-
ły na modlitwie, wręczaniu ko-
bietom kierującym się do kli-
nik aborcyjnych róż oraz ulo-
tek z realną pomocą im i  ich 
dzieciom. Swoje działanie w tej 
sprawie Trump zapowiedział 
już w 2023 roku, kiedy stwier-
dził, że jeśli wygra, powoła ko-
misję: „która szybko rozpatrzy 
sprawy każdego więźnia poli-
tycznego niesłusznie prześla-

dowanego przez administrację 
Bidena”. Wielu obserwatorów 
zwracało uwagę na łamanie 
przez poprzedniego prezyden-
ta pierwszej poprawki do Kon-
stytucji, która brzmi: „Kongres 
nie wprowadzi ustaw wprowa-
dzających religię lub zabrania-
jących swobodnego wykony-
wania praktyk religijnych; ani 
ustaw ograniczających wolność 
słowa, prasy, lub naruszających 
prawo do pokojowych zgroma-
dzeń i wnoszenia do rządu pety-
cji o naprawę krzywd”. Na pod-
stawie tzw. Ustwy FACE o swo-
bodnym dostępie do wejść kli-
nik można było klasyfikować 
nawet pokojowe zgromadze-
nia, jako przestępstwa. W przed-
dzień Narodowego Marszu dla 
Życia w Waszyngtonie Trump 
podpisał ustawę uwalniającą 
więźniów tego typu, osadzo-
nych za czasów Joe Bidena: „To 
wielki zaszczyt, móc to podpi-
sać” — powiedział 47 prezydent 
USA sygnując dokument o uła-
skawieniu.  

GJ

ŻELAZNA PIĘŚĆ  
DONALDA TRUMPA 
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W styczniu 2025 roku pre-
zydent Niemiec, Frank-Wal-
ter Steinmeier, zdecydował 
się rozwiązać Bundestag, co 
spowodowało przedtermino-
we wybory.

Rząd kanclerza Olafa Scholza 
stracił poparcie w Bundestagu, 
co doprowadziło do politycz-
nego kryzysu. Po serii nieuda-

nych prób utworzenia stabilnej 
koalicji i braku zaufania w par-
lamencie, prezydent Steinmeier 
wykorzystał swoje uprawnienia 
i zdecydował się na rozwiąza-
nie Bundestagu. To oznaczało 
konieczność przeprowadzenia 
przedterminowych wyborów, 
które odbędą się w 2025 roku.

To zaskakujące wydarze-
nie, ponieważ Niemcy rzadko 

doświadczają kryzysów poli-
tycznych, które prowadzą do 
przedterminowych wyborów. 
Obecnie koalicja Sholtza skła-
dająca się z trzech partii to już 
przeszłość.

23 lutego Niemcy zagłosują. 
Wielu z nich jest bardzo nieza-
dowolonych z dotychczasowej 
polityki gospodarczej czy mi-
gracyjnej, prowadzonej przez 

władze. Nasz zachodni sąsiad 
boryka się z poważnym kryzy-
sem. Sondaż preprowadzony na 
miesiąc przed wyborami poka-
zuje, że największym poparciem 
cieszy się chadecja (CDU/CSU), 
na którą chce głosować 28% wy-
borców. To ugrupowanie cen-
tro-prawicowe, o umiarkowa-
nie nacjonalistycznych poglą-
dach, skupiające się na wolno-

ści gospodarczej. Zaraz za nim 
w sodażu plasują się socjalde-
mokraci (SPD) o  poglądach 
centro-lewicowych oraz moc-
no prawicowa AFD, o której  jest 
ostatnio głośno. Sformułowa-
ny z tych i pomniejszych ugru-
powań Bundestag wybierze no-
wego kanclerza.

GJ

Polska, będąca jednym 
z kluczowych graczy 
w Europie Środkowej 
i Wschodniej i jed-
nym z liderów krajów 
Trójmorza odgry-
wa znaczącą rolę 
w kształtowaniu poli-
tyki europejskiej oraz 
międzynarodowej 
gospodarki. W cią-
gu ostatniej dekady, 
Polska zdołał sprostać 
licznym wyzwaniom, 
które stawiały przed 
nami dynamiczne 
zmiany na świecie. 

Oczywiście ciągle nie 
można powiedzieć, 
że nasz kraj nale-
ży do ścisłego gro-

na liderów gospodarczych w Eu-
ropie. Zdecydowanie jednak sta-
ramy się dogonić główną stawkę. 
Polska należy do grona krajów, 
które w ostatnich latach odnoto-
wały dynamiczny wzrost gospo-
darczy i osiągnęły znaczący roz-
wój. Mimo iż na tle największych 
gospodarek Europy, takich jak 
Niemcy, Francja, czy Wielka Bry-
tania, Polska nie osiąga jeszcze ich 
skali ani wpływów, to z pewnością 
jest jednym z kluczowych graczy 
w tej części kontynentu.

Niestety nasze miejsce w sze-
regu nie zależy od statystyk ale 
od tego jak jesteśmy traktowani 
przez tzw. międzynarodowych 
partnerów. W tym miejscu nale-
ży odnotować, że Polska została 
właśnie zaliczona do krajów dru-
giej albo nawet trzeciej kategorii. 
Media w ostatnich dniach obie-
gła informacja, że Polska znalazła 
się na liście państw, które obej-
mie ograniczony dostęp do naj-
bardziej zaawansowanego sprzę-
tu wykorzystywanego do rozwi-
jania sztucznej inteligencji. To 

skutek nowych regulacji, które 
wprowadziły Stany Zjednoczone.

Na skutek decyzji rządu USA 
Polska znalazła się w grupie kra-
jów, gdzie dostęp do najbardziej 
zaawansowanych akceleratorów 
podlega ograniczeniom i regula-
cjom. Decyzja ta oznacza, że nasz 
kraj został objęty limitami impor-
towymi. To pokazuje, że w rela-
cjach z USA nasza gospodarka 
wciąż jest uważana za peryferyj-
ną. Co zresztą nie odbiega daleko 
od rzeczywistości. 

Na miarę naszych możliwo-
ści staramy się doganiać Europę 
i świat.  

Lata 2015-2023, które obejmo-
wały rządy Prawa i Sprawiedliwo-
ści, to szereg zrealizowanych re-
form, które miały na celu wzmoc-
nienie państwowych instytucji, 
a także poprawę sytuacji społecz-
nej i gospodarczej.

Wprowadzono w  tym cza-
sie m.in. sztandarowy program 
500+, inne programy takie jak: 
„Mieszkanie+”, Senior+, Czyste 
Powietrze, zwiększono zaanga-
żowanie w inwestycje w infra-
strukturę transportową, rozwój 
sieci dróg i kolei, programy cyfry-
zacji – e-administracja: Central-
na Ewidencja Pojazdów i Kierow-
ców oraz e-Dowód – to tylko nie-
które z projektów, które uspraw-
niły funkcjonowanie administra-
cji publicznej.

Ponadto, poprzedni rząd pro-
wadził inwestycje w rozwój infra-
struktury szerokopasmowej i 5G, 
wspierając także rozwój polskich 
firm technologicznych. Progra-
my takie jak Ogólnopolska Sieć 
Edukacyjna (OSE) miały na celu 
dostarczenie szerokopasmowe-
go internetu do szkół, co miało 
znaczący wpływ na jakość edu-
kacji w Polsce, szczególnie w do-
bie pandemii. 

Wdrożono szereg progra-
mów mających na celu popra-
wę sytuacji gospodarczej w róż-
nych regionach. Polska Wschod-
nia czy Równe Szanse miały na 
celu zmniejszenie nierówno-
ści rozwojowych między różny-
mi regionami kraju, szczególnie 
w kontekście infrastruktury, edu-
kacji i innowacji. Przeznaczenie 
funduszy na rozwój mniejszych 
miast, modernizację wsi oraz 
wsparcie dla lokalnych przedsię-
biorstw poprawiły równomierny 
rozwoju kraju i zwiększyły atrak-
cyjności inwestycyjnej regionów 
wschodnich. Poczyniono znacz-
ne inwestycje w odnawialne źró-
dła energii. 

Jednym z kluczowych elemen-
tów, które pozwoliły Polsce sku-
tecznie nadążać za globalny-
mi trendami gospodarczymi, 
była polityka inwestycyjna. Pol-
ska przyciągała inwestycje zagra-
niczne, szczególnie z sektora no-

wych technologii. W szczególno-
ści, po 2015 roku, rząd postawił 
na rozwój sztucznej inteligencji, 
5G, blockchainu oraz cyberbez-
pieczeństwa, starając się przy-
ciągnąć międzynarodowe firmy, 
które dostrzegły potencjał Polski 
w tych dziedzinach. Wzrost licz-
by startupów, inwestycje w bada-
nia i rozwój, a także moderniza-
cja polskich uczelni, które zaczę-
ły bardziej angażować się w inno-
wacje, były kluczowymi elemen-
tami wspierającymi rozwój go-
spodarki opartej na wiedzy.

…w Niemczech
nie zapłacisz Blikiem…
W momencie w którym w Pol-

sce takie technologie codzienne-
go użytku jak płatności Blikiem 
albo e-dowód i e-recepta stają się 
coraz bardziej dostępne nasz za-
chodni sąsiad ma z rozwojem cy-
fryzacji i nowych technologii za-
dziwiający problem. 

„Cyfryzacja postępuje w ostat-
nich latach flegmatycznie” – ko-
mentuje niemiecki dziennik „Ta-
gesspiegel”. Jak dodaje, „Niemcy 
nie są już tak dobre pod wzglę-
dem technicznym i  gospodar-
czym jak kiedyś. Dobra reputacja 
marki „made in Germany” nie bę-
dzie trwać wiecznie, jeśli Niem-
cy pozostaną w tyle w kluczowej 
branży przyszłości, czyli cyfryza-
cji” – pisze na łamach pisma Chri-

stoph von Marschall.
Wiele rzeczy nie działa 

w  Niemczech cyfrowo, choć 
w innych krajach jest to oczywi-
ste. W Czechach, Estonii i Polsce 
wiele spraw można załatwić on-
line, gdy w Niemczech nadal wy-
magają osobistego stawienia się 
w urzędzie, łącznie z walką o ter-
min wizyty. A braków jest wie-
le. Dobrego internetu braku-
je w niemieckich kolejach, szko-
ły są „cyfrowymi pustyniami”. 
Podczas pandemii Polska prak-
tykowała nauczanie online, pod-
czas gdy w Berlinie zmagano się 
z przeszkodami: „od nieistnieją-
cego lub powolnego internetu po 
brak technologii wśród uczniów 
i nauczycieli, przeciążone platfor-
my edukacyjne i ochronę danych. 

W ciągu ostatnich lat Niemcy 
wcale nie nadrobiły zaległości. 
Spośród 650 szkół publicznych 
w Berlinie tylko 66 ma łącza sze-
rokopasmowe. Tylko dziesięć ma 
pełną sieć WiFi.

… ale Świat odjeżdża 
w zastraszającym tempie

W Chinach, USA i Indiach po-
wstają przełomowe technologie, 
które mają ogromny wpływ na 
przyszłość. W państwie środka 
dominują innowacje w sztucznej 
inteligencji, 5G, energetyce od-
nawialnej (szczególnie panele fo-
towoltaiczne i turbiny wiatrowe) 
oraz biotechnologii. USA lideruje 
w AI, sztucznej inteligencji w me-
dycynie, rozwoju kwantowych 
komputerów i autonomicznych 
pojazdach. Indie wyróżniają się 
w technologii IT, rozwoju ener-
gii słonecznej oraz innowacjach 
w biotechnologii rolniczej i fin-
tech. Unia Europejska, mimo po-
stępów, ma trudności z integracją 
technologii i reformami, co spo-
walnia tempo rozwoju UE w tym 
również tempo rozwoju Polski. 
Może to właściwy moment, żeby 
zadać pytanie, czy Unia Europej-
ska jako wspólnota polityczna 
i gospodarcza w obecnej formie 
ma jeszcze sens? 

GL

Wybory w Niemczech 

POLSKA NADRABIA ZALEGŁOŚCI…  
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Donald Trump już na po-
czątku swojej drugiej kaden-
cji w sposób niezwykle ener-
giczny przystąpił do realizacji 
deklaracji wyborczych. Jed-
ną z pierwszych decyzji, jaką 
podjął nowowybrany prezy-
dent, jest ostra walka z niele-

galnymi imigrantami, przeby-
wającymi na terenie USA. Za-
powiedział szczegółowe kon-
trole bezpośrednio w terenie, 
a następnie w przypadku wy-
krycia nielegalnego pobytu, 
deportacje do kraju pochodze-
nia. I tutaj pojawia się problem 

Polonii, gdyż niektórzy z  jej 
członków, wizę utracili kil-
kanaście lat temu. W między-

czasie założyli rodziny w USA, 
część z nich prowadzi firmy. 
W związku z tym padł na nich 

blady strach, jednocześnie li-
czą na taryfę ulgową oraz po-
moc polskiego rządu. Czy tak 
się rzeczywiście stanie, na ten 
moment trudno powiedzieć. 
Donald Trump słynie bowiem 
z możliwie jak najściślejszego 
dotrzymywania obietnic wy-
borczych. Tym bardziej że 
w świetle prawa, Polacy, któ-
rzy utracili wizę, a mimo to 
przebywają na terenie USA, 
popełniają takie samo prze-
stępstwo, jak na przykład nie-
legalni imigranci z Meksyku.

AO

Im bliżej wyborów, 
tym bardziej 
wyrazista staje 
się kampania je 
poprzedzająca, 
a jednocześnie wciąż 
jest ona niezwykle 
dynamiczna. 

W ostatnim cza-
sie chęć startu 
w wyścigu o fo-
tel prezydencki 

zadeklarowali nowi kandydaci, 
w tym przede wszystkim Grze-
gorz Braun, co wywołało nie-
małe zamieszanie na scenie po-
litycznej. Wiele osób zastana-
wia się więc, jak wyglądają syl-
wetki kandydatów oraz jak da-
lej będzie przebiegać kampania 
wyborcza.

Grzegorz Braun 
wyrzucony z Konfederacji

Jedną z  ostatnich sensacji 
związanych z kampanią wybor-
czą, było ogłoszenie startu w wy-
borach prezydenckich Grzegorza 
Brauna z Konfederacji. Okazało 
się to niemałym zaskoczeniem 
dla wszystkich, ponieważ zgło-
szonym oraz promowanym od 
kilku miesięcy przez Konfedera-
cję kandydatem jest już Sławo-
mir Mentzen, który jesienią wy-
startował z kampanią wyborczą. 
Wybryk ten nie został puszczo-
ny płazem. Władze partii oraz jej 
członkowie wprost uznali to za 
wewnętrzny atak na nią i storpe-
dowanie jej planów.  Skutkiem 
tego jest wyrzucenie Grzegorza 

Brauna z jej szeregów. Może to 
przynieść szereg negatywnych 
konsekwencji dla partii, zarów-
no w nadchodzących wyborach 
prezydenckich, jak i w przyszło-
ści. Jest niemalże pewne, że straci 
ona cześć elektoratu, jaką przy-
ciągnął do niej Grzegorz Braun. 
To z kolei może oznaczać spadek 
poparcia dla Sławomira Metze-
na. Na ten moment nie można 
jednoznacznie stwierdzić, jak 
dużo straci on potencjalnych 
wyborców, ponieważ od decy-
zji o starcie Grzegorza Brauna 
w Wyborach oraz związanego 
z tym jego wyrzucenia z partii, 
minęło zaledwie kilka dni.

Pozostali liderzy
A jak wygląda sytuacja w in-

nych ugrupowaniach? Według 
najnowszych sondaży na pozy-
cję lidera wysunął się kandydat 
Platformy Obywatelskiej, Rafał 
Trzaskowski. Chęć zagłosowa-
nia na niego zdeklarowało 37% 
badanych. Na drugim miejscu 
z wynikiem 27% znalazł się kan-
dydat Prawa i Sprawiedliwości, 
Karol Nawrocki. Na podium 
uplasował się również Sławo-
mir Metzen, na którego zdecy-
dowało się zagłosować 14% re-
spondentów. Pozostali kandy-
daci zdobyli odpowiednio:

-11% Szymon Hołownia.
-�3% Magdalena Biejat 
z Lewicy. Ten sam 
wynik uzyskał również 
Grzegorz Braun.

-�Adrian Zandberg 
z partii Razem 2%

-�Marek Jakubiak oraz 
Piotr Szumlewicz.

Jak łatwo zobaczyć, przewa-
ga kandydata PO nad jego kon-
kurentem z PiS jest dosyć duża. 
Czy się utrzyma – trudno na ten 
moment przewidzieć, gdyż do 
wyborów pozostało kilka mie-
sięcy, a w tym czasie może się 
wiele wydarzyć. Karol Nawroc-
ki z całą pewnością może liczyć 
na tak zwany twardy elektorat 
PiSu, który już niejednokro-
tonie pokazał, że jest w stanie 
przechylić szalę wyborczą. Je-
żeli natomiast chodzi o Sławo-

mira Metzena, to jak już wspo-
minaliśmy, na ten moment 
nie można dokładnie przewi-
dzieć, ilu tak naprawdę wybor-
ców straci on na rzecz Grzego-
rza Brauna. Swoją kandydaturę 
zgłosili również Joanna Seny-
szyn z SLD oraz Marek Woch 
reprezentujący bezpartyjnych 
samorządowców. W ich przy-
padku nie są znane wyniki son-
daży. Warto przy tym podkre-
ślić, że same sondaże różnią się 
między sobą, co jest całkowicie 

normalnym zjawiskiem. Jest to 
uwarunkowane przede wszyst-
kim wielkością grupy, na któ-
rej było przeprowadzone ba-
danie oraz wybranego sposo-
bu. Z całą pewnością można 
stwierdzić, że na ten moment 
kampania wyborcza jest nie-
zwykle dynamiczna, do cze-
go z całą pewnością przyczynił 
się rozłam w szeregach Konfe-
deracji.

AO

Czy Donald Trump deportuje Polaków

KAMPANIA WYBORCZA CORAZ 
BARDZIEJ WYRAZISTA

Na jakie zwroty akcji możemy liczyć

W związku z inauguracją na drugą kadencję prezydenta Sta-
nów Zjednoczonych, Donalda Trumpa, na część Polonii amery-
kańskiej padł blady strach. Nowowybrany prezydent zapowie-
dział zorganizowanie na dużą skalę akcji deportacyjnych nie-
legalnych imigrantów. A wbrew pozorom takich osób wśród 
Polonii amerykańskiej nie brakuje. Wielu z nich ma nadzieję 
na taryfę ulgową. Czy jednak faktycznie mogą na to liczyć, na 
ten moment trudno powiedzieć.
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Spotkanie poprzedził 
briefing prasowy, 
podczas którego po-
ruszony został m.in. 
temat bezpieczeństwa 
mieszkańców Nysy 
i okolic w razie wio-
sennej powodzi.

Podczas obrad nadbryg. 
Józef Galica zaprezen-
tował możliwości Pań-
stwowej i Ochotniczej 

Straży Pożarnej. Wskazał na 
trud, jaki podejmowali straża-
cy w czasie działań powodzio-
wych. Omówiony został wyko-
rzystywany we wrześniowych 
działaniach sprzęt. Poruszo-
no także kwestię sprzętu, któ-
ry koniecznie trzeba zakupić 
jak np. haki do podwieszania 
ładunków czy auta brodzące, 
których posiadanie w naszym 
regionie wydaje się obecnie 
nieoddzowne. St. bryg. Arka-
diusz Kuśmierski omówił po-
tencjał województwa opolskie-
go w walce z powodziami na te-

renie Opolszczyzny. Wyjaśnił, 
że posiadanie wyszkolonych 
funkcjonariuszy jest w sytuacji 
kryzysowej bardzo ważne, jed-
nak ogromną rolę odgrywa tu-
taj łącznośc oraz skuteczne za-
rządzanie tak dużą grupą ludzi.

W trakcie posiedzenia i to-
czącej się dyskusji, komendanci 
odpowiadali na pytania parla-

mentarzystów dotyczące dzia-
łań podejmowanych w  cza-
sie powodzi oraz procesu od-
budowy zniszczonego poten-
cjału jednostek państwowych 
i ochotniczych.

Dalszy ciąg dyskusji umoż-
liwił poruszenie tematu stanu 
zlewni okolicznych rzek oraz 
programu Bezpieczna Zima 

dla Powodzian. W ramach tego 
ostatniego żołnierze odwiedza-
li mieszkańców zalanych tere-
nów.

Do Muzeum Powiatowego 
w Nysie przybyli: Monika Wie-
lichowska Wicemarszałek Sej-
mu RP, Monika Jurek Woje-
woda Opolski, Szymon Ogłaza 
Marszałek Województwa Opol-
skiego, Daniel Palimąka Staro-
sta Nyski, poseł Tomasz Kostuś, 
nadbryg. Józef Galica Zastępca 

Komendanta Głównego PSP, st. 
bryg. Arkadiusz Kuśmierski Za-
stępca Opolskiego Komendan-
ta Wojewódzkiego PSP, st. bryg. 
Paweł Gotkowski Komendant 
Powiatowy PSP w Nysie oraz 
inni. Obrady obserwowali m. 
in. burmistrz Kordian Kolbiarz, 
doradca społeczny MON i były 
Starosta Nyski Czesław Biło-
bran oraz poseł Paweł Kukiz.

GJ

Spekulacjom nie było koń-
ca. Rezygnacja pana Kugla-
rza miała bowiem miejsce 
w ciekawej atmosferze poli-
tycznej: radny podnosił temat 
nieudolności organów miej-
skich oraz otwarcie zwracał 
uwagę na fakt, iż Rada Mia-
sta nie odpowiada na potrze-
by mieszkańców i nie działa 
w ich interesie. 

Kwestia zorganizowania re-
ferendum w sprawie odwoła-
nia burmistrza Kordiana Kol-
biarza i Rady Miasta wydaje się 
być kwestią czasu, a głosy kryty-
ki wobec władz nasilają się. Wo-
bec tego Arkadiusz Kuglarz, cie-
szący się dużym zaufaniem spo-
łecznym, był typowany na na-
stępce obecnego burmistrza. 
Uzyskał najlepszy wynik w wy-

borach do Rady Miasta, a w wy-
borach na burmistrza przegrał 
z  Kordianem Kolbiarzem — 
wielu widziało w nim właściwą 
alternatywę, gdy rzeczywiście 
dojdzie do odwołania władz. 

Tymczasem to nie złe nastro-
je i wizja objęcia fotela burmi-
strza skłoniła pana Kuglarza do 
rezygnacji z dotychczas pełnio-
nych funkcji. Prezes Najwyż-

szej Izby Kontroli podjął decyzję 
o zakwalifkowaniu go do pra-
cy na stanowisku doradcy eko-
nomicznego w Depatamencie 
Strategii. Według oficjalnego 
dokumentu on i Paweł Hydzik 
„w najwyższym stopniu spełni-
li oczekiwania stawiane wobec 
kandydatów na to stanowisko. 

GJ

Lubiany i ceniony przez mieszkańców Nysy Arkadiusz Kuglarz kilka dni temu zrezygnował  
z zasiadania w Radzie Miasta

Arkadiusz Kuglarz odnaleziony w NIK-u 

28 stycznia w Muzeum Powiatowym w Nysie odbyło się posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej do spraw 
działań przeciwpowodziowych i usuwania skutków powodzi

CIĄG DALSZY USUWANIA 
SKUTKÓW POWODZI 
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Wyrzucony z sali 
w Parlamencie Euro-
pejskim za nawoły-
wanie do modlitwy za 
ofiary  ludobójstwa 
w Gazie tłumaczy, że 
nie zakłócił tym ogło-
szonej minuty ciszy 
za ofiary Holocaustu, 
a jedynie ją uzupełnił. 

Mówił później, że 
wszystkie ofiary 
są równe, ale nie-
które równiejsze. 

Konrad Berkowicz wtórował 
mu na X: „Czym jest Gaza jeśli 
nie nowym Holocaustem? Jest 
to zbrodnia na tle narodowo-
ściowym. Jedna z ofiar stała się 
sprawcą. I o tym trzeba mówić, 
zwłaszcza gdy upamiętniamy 
ofiary tamtego Holocaustu”. 
Sam Braun pisał: „Czemu ży-
cie Żydów jest według euro-
pejskich parlamentarzystów 
więcej warte, niż mordowa-
nych Palestyńczyków?”. Kwe-
stia wojny w Palestynie wciąż 
jest newralgicznym tematem, 
a czołowi polscy politycy skom-
promitowali się w  ostatnim 
czasie przygotowując list żela-
zny dla premiera Izreala, który 
nawet nie wyraził chęci przyby-
cia do Polski i skorzystania z jego 
dobrodziejstw. Grzegorz Braun 
swoim zachowaniem i pogląda-
mi zdaje się zwracać uwagę na 
problem uprzywilejowanej po-

zycji Żydów wobec prawa i po-
lityki. Chociaż media podłapa-
ły i gorąco komentowały zacho-
wanie europosła w Brukseli, nie 
brakuje przychylnych komenta-
rzy pod jego adresem.

Jest prokok, ale nie 
w Izraelu

Braun zyskał dużą sympatię 
i zaufanie społeczne w mome-
nie, gdy podczas działań chary-
tatywnych w Strefie Gazy zgi-
nął polski wolontariusz, a pol-

scy politycy nie bardzo wie-
dzieli jak zareagować. Jakiś czas 
wcześniej Braun zasłynął zga-
szeniem chanukowego świecz-
nika w  Sejmie przy pomocy 
gaśnicy, co spotkało się z jed-
noznaczną krytyką i potępie-
niem środowisk politycznych 
i medialnych. Opinia publicz-
na, która początkowo zapała-
ła niechęcią wobec zbyt pew-
nego siebie posła „antysemi-
ty” zwróciła uwagę, na lekce-
ważące zachowanie izraelskiej 
dyplomacji w obliczu śmierci 
Polaka w Palestynie. Wówczas 
Grzegorz Braun zyskał popacie 
i stał się nieomalże prorokiem.

„Jeśli się boisz, już jesteś 
niewolnikiem”

Tak brzmi życiowe motto 
Grzegorza Brauna, który uzna-
je się za gorącego patriotę i ka-
tolika. Rzeczywiście jego po-
czynania świadczą o  tym, że 
na pewno nie boi się nieprzy-
chylnych opinii na swój te-
mat. W Parlamencie Europej-
skim każdą swoją wypowiedź 
rozpoczyna od „Szczęść Boże”, 
a w czasie pandemii nie nosił 
maseczki podczas sejmowych 
obrad i sprzeciwiał się wszel-
kim obostrzeniom, nazywa-
jąc je przesępstwem. Otwar-
cie mówi, że nie wierzy w de-
mokrację, bo stoją z nią inte-
resy wielkich tego świata. Dał 
o sobie znać także ściągając fla-

gę ukraińską z masztu na Kop-
cu Kościuszki w Krakowie i od-
dając ją do jednostki dyploma-
tycznej. Polskę w obecnym sta-
nie nazywa: kondominium ro-
syjsko-niemieckie pod żydow-
skim zarządem powierniczym.

Zdrajca czy sigma?
Wieść o  starcie Grzegorza 

Brauna w  wyborach prezy-
denckich zelektryzwała pol-
ską prawicę. Sławomir Men-
tzen od miesięcy przed oficjal-
nym rozpoczęciem kampanii 
mozolnie, ale skutecznie gro-
madził poparcie szturmując 
tzw. Polskę powiatową i zale-
wając media społecznościowe 
swoimi rolkami. Sami miłośni-
cy Konfederacji nie pomagali 
mu w tych wysiłkach, niemal 
zgodnie twierdząc, że bardziej 
widzieliby w tej roli Krzyszto-
fa Bosaka. Tymczasem już po 
ogłoszeniu wyborów prezy-
denckich spotkał Mentzena 
kolejny cios — Grzegorz Braun, 
ceniony przez sporą część wy-
borców prawicowych, ogłosił 
swój start w wyborach. „Będę 
kandydował w tych wyborach, 
z Bożą i ludzką pomocą. To jest 
dobry projekt i dzięki temu bę-
dziemy mogli zwiększyć szan-
se na to, by w następnym par-
lamencie znalazła się reprezen-
tacja polskich katolików” — 
ogłosił podczas jednego z wy-
wiadów. Nigdy wcześniej nie 

widzieliśmy chyba Konfedera-
cji w stanie tak głębokiej kon-
fucji. Ostatecznie ugrupowa-
nie wyrugowało niesfornego 
posła ze swoich szeregów.

Gdy niewiadomo o co 
chodzi...

Komitet Brauna potrzebo-
wał zaledwie kilku dni, by ze-
brać wymaganą ilość podpi-
sów.  Warto jednak pamiętać, 
że podczas startu w wyborach 
w 2015 zyskał niewiele więcej 
głosów, bo zaledwie 124 132... 
Ostatni sondaż daje Braunowi 
2% poparcia, tymczasem Men-
tzen cieszy się niemal 10%, inne 
sondaze dają Braunowi 3%, 
zaś Mentzenowi 13. Atomiza-
cja środowisk prawicowych 
nie wydaje się być dobrym po-
mysłem, zwłaszcza że jest dla 
nich szczególnie ważne, by fo-
tela prezydenta nie objął Ra-
fał Trzaskowski. Krok Brauna 
trudno wobec tego zrozumieć. 
Błędem nazywają go zgodnie 
Menztzen i  Bosak. Tymcza-
sem Przemysław Wipler tłu-
maczy, że Braun chciał „więcej 
pieniędzy, więcej jedynek na li-
stach wyborczych i większego 
wpływu na Konfederację”, któ-
rych jednak nie dostał. Jak na 
razie owocem startu Grzgorza 
Brauna w wyborach jest rozbi-
cie jedności partii. 

GJ

Mówi, że nie wierzy w demokracje, a na swoich wiecach podpisuje gaśnice

PLUSY DODATNIE I PLUSY 
UJEMNE GRZEGORZA BRAUNA 
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 MĄDRY POLAK PO SZKODZIE

 WIELKA ORKIESTRA ŚWIĄTECZNEJ POMOCY ZAGRAŁA PO RAZ .

DANIEL 
PALIMĄKA, 

Starosta Nyski 

ANTONI 
KONOPKA 

Członek Zarządu 
Województwa 

Opolskiego 

SKUTECZNA REKLAMA
w

48-303 Nysa, ul. Podolska 22
mail: gazeta@respublicanysa.pl

tel. 666 895 859

W  niedzielę,  stycznia Wielka Orkiestra 

Świątecznej Pomocy zagrała po raz . Na ulice 

miast i miejscowości w całej Polsce wyszli wolon-

tariusze, którzy zbierali pieniądze na onkologię 

i hematologię dziecięcą. Nie inaczej było w Ny-

sie. Od wczesnych godzin porannych na ulicach 

naszego miasta kwestowało 55 wolontariuszy.

Sukcesem zakończył się tegoroczny finał Wiel-

kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Nyski sztab 

WOŚP zadbał o to, aby wydarzenia związane 

z finałem były w tym roku absolutnie wyjątkowe. 

Wyjątkowe było również to, że nyski finał trwał 

nie jeden a trzy dni. Wszystko z powodu ogrom-

nego wsparcia, jakie Fundacja WOŚP przekaza-

ła na rzecz Nysy i nyskiego szpitala. 

Duży zastrzyk gotówki otrzymali również ra-
townicy Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego w Nysie. Trzydniowy finał był po-
dziękowaniem za to wsparcie, bez którego po-
wrót do normalności byłby dla naszego miasta 
dużo trudniejszy.

W trakcie nyskiego finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy na mieszkańców Nysy i na-
szego regionu czekało moc atrakcji. Był bieg „Po-
licz się z cukrzycą”, wernisaż, koncerty, wystawa 
fotograficzna Macieja Zycha czy licytacje. Za-
rząd Powiatu w Nysie w tym roku wsparł Wiel-
ką Orkiestrę Świątecznej Pomocy m.in. przeka-
zując na aukcje ciekawe vouchery. Wielka Or-
kiestra Świątecznej Pomocy to oczywiście przede 
wszystkim zbiórka pieniędzy.

 W tym roku motywem przewodnim finału 

było bezpieczeństwo i zdrowie dzieci, a zebrane 

środki zostaną przekazane na onkologię i hema-

tologię dziecięcą. Już wiadomo, że w trakcie . 

finału WOŚP udało się zebrać rekordową kwo-

tę. To oznacza, że po raz kolejny pokazaliśmy, że 

mamy dobre serca i nie jesteśmy obojętni na los 

potrzebujących.

Finał Orkiestry był idealnym momentem na 

uroczyste otwarcie ronda przy ul. Prusa i Sudec-

kiej. Rondo już oficjalnie nosi nazwę Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomocy. Warto zazna-

czyć, że decyzja o nadaniu takiej nazwy jest 

efektem inicjatywy młodych mieszkańców na-

szego miasta.

Jest to przysłowie, które właściwie wszyscy zna-

my. Często jednak trzeba się zastanowić  czy nie 

trzeba tam dodać znaku zapytania. Ma to tak-

że związek ze skutkami powodzi, ich usuwaniem  

i planami na przyszłość. Chcę przekazać kilka 

uwag jako ten, który w Zarządzie Województwa 

Opolskiego przez siedem lat, do końca 01 od-

powiadał w imieniu Marszałka za bezpieczeń-

stwo przeciwpowodziowe terenów rolnych, ob-

szarów wiejskich.

Częste wizyty pełnomocnika Marcina Kierwiń-

skiego, ministrów, członków rządu ,posiedzenia 

sejmowej speckomisji czy parlamentarnego zespo-

łu ds. Polsko- Czeskiej Współpracy Transgranicz-

nej świadczą o trosce o nasz region i mieszkańców. 

Jednak, a zgadzam się z tymi samorządowcami, 

że spotkania te odbywają się w zbyt wąskim gro-

nie. W sytuacjach kryzysowych, usuwania ich 

skutków potrzebna jest szybka, skuteczna pomoc, 

dalej planowanie przyszłych  działań, wyciąganie 

wniosków, analiza procedur zarządzania kryzy-

sem. Ta pomoc tak w trakcie powodzi jak i usu-

wanie jej skutków trwa na bieżąco. 

Jednak już z planami dotyczącymi nowych in-
westycji, zabezpieczeniem finansowym, analizą 
procedur zarządzania kryzysowego nie wyglą-
da tak dobrze.

Podczas sesji Powiatu Nyskiego v-ce Prezes 
Wód Polskich Mateusz Balcerowicz przekazał 
informację na temat planowanych inwestycji m. 
in. Kanał Ulgi dla Nysy. Dużo było o potrzebie 
analizy jego budowy, ale także o kosztach tej in-
westycji i zagrożeniach dla miejscowości poniżej 
miasta Nysy. Wniosek: budowa kanału pod zna-
kiem zapytania. Oby następna powódź nie była 
szybsza od działań.

Dodatkowym problemem są zmieniające się 
koncepcje dotyczące Odry. Poprzednia ekipa rzą-
dowa traktowała tę rzekę jak drogę, obecnie wa-
hadło przechylone w kierunku ekologii, rewitali-
zacji. W projekcie zmiany ustawy o rewitalizacji 
Odry duży nacisk jest położony na samooczysz-
czenie rzeki, jej dopływów i planowaniu inwesty-
cji w tym kierunku. Nie uwzględnia się faktu, że 
skoro ścieki są przyczyną zanieczyszczeń, to po-
trzebne są działania w zakresie budowy infra-
struktury wodno-kanalizacyjnej. 

Dobrze, że planowana jest budowa szpitala, 
utworzenie jednostki WOT w Nysie, jednak to 
zbyt mało. Dla terenów dotykanych systematycz-
nie klęskami powodzi Opolszczyzna, Dolny Śląsk 
potrzebny jest specjalny wieloletni, z dużym bu-
dżetem program w zakresie bezpieczeństwa, od-
budowy i rozwoju gospodarczego. Potrzebne są 
duże inwestycje w infrastrukturę transportową, 
komunikację. Pilnie potrzebny remont, elektry-
fikacja kolejowej „trasy podsudeckiej” z odgałę-
zieniem do Głuchołaz, remont elektryfikacja li-
nii Nysa- Brzeg, elektryfikacja linii Nysa- Opo-
le. Trzeba wykorzystać ten czas po powodzi aby 
przekonać Warszawę do tych inwestycji.

Istotnym elementem w walce nie tylko z powo-
dziami są odpowiedzenie procedury i ich właści-
wa realizacja, kiedy każdy wie i robi co do niego 
należy, aby nie było chaosu decyzyjnego. Podczas 
powodzi wiele się udało dużym stopniu dzięki za-
angażowaniu, poświęceniu społeczeństwa, woj-
ska, strażaków, służb. Oby w takich sytuacjach 
było jak najmniej spontaniczności, była dobra 
niezawodna łączność, decyzyjność, zdecydowa-
ne zarządzanie siłami i środkami.

Bądźmy rzeczywiście mądrzy po szkodzie.
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Wiceprezes Wód 
Polskich Mateusz 
Balcerowicz oraz 
Zastępca Dyrektora 
RZGW we Wrocławiu 
Jacek Drabiński przy-
jechali z wizytą do 
Nysy. Wzięli udział 
w sesji Rady Powiatu 
w Nysie oraz wizyto-
wali teren aktualnie 
prowadzonych prac 
przeciwpowodzio-
wych na rzece Biała 
Głuchołaska.

W  trakcie ostat-
niej sesji Rady 
Powiatu w Ny-
sie poruszono 

wiele ważnych tematów doty-
czących rozwoju oraz bezpie-
czeństwa naszego regionu. Jed-
nym z głównych punktów ob-
rad była informacja na temat 
konsultacji dotyczących przy-
gotowania koncepcji zabez-
pieczenia przeciwpowodzio-
wego zlewni rzek: Nysy Kłodz-
kiej i Białej Głuchołaskiej. In-
formację przedstawili Mateusz 
Balcerowicz zastępca Prezesa 
PGW Wody Polskie ds. Ochro-
ny Przed Powodzią i Suszą oraz 
Jacek Drabiński zastępca Dy-
rektora Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej we Wro-
cławiu ds. Ochrony Przed Po-
wodzią i Suszą.

Wiceprezes Wód Polskich 
omówił również postępy w za-
kresie usuwania skutków wrze-
śniowej powodzi. Jak wynika 

z zaprezentowanych przez nie-
go informacji, do końca 2024 
roku na terenie Powiatu Ny-
skiego zakończono 21 zadań 
interwencyjnych o  wartości 
prawie 7 mln zł. Prace doty-
czyły odtwarzania i udrażnia-
nia koryt rzek, a także kontroli, 
zabezpieczenia i napraw urzą-
dzeń wodnych w  celu przy-
wrócenia ich funkcji przeciw-
powodziowej. Mateusz Balce-
rowicz tłumaczył również, że 
obecnie trwają prace na rzece 
Biała Głuchołaska. Takie bie-
żące prace interwencyjne doty-
czą aktualnie 16 odcinków rze-
ki. Trwa także procedura wyło-
nienia wykonawców kolejnych 
zadań, np. zabezpieczenia ta-
kich dopływów jak potok bo-
dzanowski, Starynki czy Mory. 

Przygotowywane są też działa-
nia w postaci odbudowy urzą-
dzeń wodnych na terenie Po-
wiatu Nyskiego. Tylko w tym 
roku Wody Polskie chcą zreali-
zować zadania dotyczące tych 
urządzeń o wartości około 80 
milionów złotych.

Prowadzimy prace rozpoczy-
nając od ujścia Białej Głuchoła-
skiej do Zbiornika Nysa, aż do 
miasta Głuchołazy przy grani-
cy polsko-czeskiej. W ramach 
robót zakładamy odbudowę 
skarp koryta rzeki, obwało-
wań oraz innej infrastruktury 
hydrotechnicznej, a także usu-
nięcie zatorów oraz odsypisk 
rumoszu skalnego i drzewne-
go w celu przywrócenia prze-
pustowości koryta rzeki - mó-
wił w trakcie sesji Rady Powia-

tu w  Nysie Wiceprezes Wód 
Polskich.

Mateusz Balcerowicz przed-
stawił również temat Progra-
mu redukcji ryzyka powodzio-
wego w zlewni Nysy Kłodzkiej. 
Wskazał, że Wody Polskie we 
współpracy z rządem, pracują 
nad pozyskaniem środków fi-
nansowych na realizację dzia-
łań przeciwpowodziowych 
w zlewni Nysy Kłodzkiej. Har-
monogram działań Wód Pol-
skich związanych z  usuwa-
niem skutków powodzi po-
dzielony został na trzy etapy. 
Etap pierwszy objął bieżące 
prace interwencyjne. Etap dru-
gi zakłada odbudowę urządzeń 
wodnych a etap trzeci moder-
nizację istniejących oraz budo-
wę nowych urządzeń wodnych.

Będziemy wdrażać nasze roz-
wiązania w porozumieniu z sa-
morządem i dialogu z miesz-
kańcami. Kształtowanie świa-
domości społecznej na temat 
zagrożenia powodziowego jest 
kluczem dla zrozumienia pro-
blemu i  wspólnego podjęcia 
niezbędnych działań dla zapew-
nienia bezpieczeństwa – pod-
sumował Mateusz Balcerowicz.

Podczas briefingu prasowe-
go, który odbył się przed sesją 
Rady Powiatu w  Nysie wice-
prezes Wód Polskich zapew-
niał, że instytucja jest gotowa, 
aby do jesieni bieżącego roku 
doprowadzić zabezpieczenia 
przeciwpowodziowe do stanu 
sprzed powodzi. Kolejną bar-
dzo ważną kwestią są inwesty-
cje, które zwiększą bezpieczeń-
stwo przeciwpowodziowe i tu-

taj ogromną rolę odegrają kon-
sultacje dotyczące przygotowa-
nia koncepcji zabezpieczenia 
przeciwpowodziowego. Kon-
sultacje skierowane są również 
do mieszkańców, którzy będą 
mogli zgłaszać swoje pomysły 
i uwagi.

Najważniejszym celem kon-
sultacji jest wypracowanie od-
porności na przyszłość jeśli 
chodzi o sprawy przeciwpowo-
dziowe. Nasz region musi być 
gotowy na powódź historycz-
ną. Taką, jaka miała miejsce we 
wrześniu ubiegłego roku. Aby 
było to możliwe niezbędne są 
inwestycje dotyczące infra-
struktury przeciwpowodzio-
wej - podkreślał Daniel Pali-
mąka Starosta Nyski.

Zadania, które mają nas 
przygotować na powódź hi-
storyczną będą realizowane 
w całej zlewni Nysy Kłodzkiej, 
w ramach specustawy powo-
dziowej. Z wyliczeń przygoto-
wanych przez Regionalny Za-
rząd Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu wynika, że powódź 
wyrządziła w infrastrukturze 
powodziowej straty sięgające 
770 milionów złotych. Wszyst-
ko musi być teraz nie tylko od-
budowane, ale zbudowane tak 
by przygotować nasz region na 
ewentualne ponowne nadej-
ście wielkiej wody. Rozważane 
są różne warianty: zmniejsze-
nie maksymalnego odpływu ze 
zbiorników kaskady Nysy, bu-
dowa kanału ulgi czy działania 
na Białej Głuchołaskiej.

Powiat Nyski

Wiceprezes Wód Polskich oraz Zastępca Dyrektora RZGW we Wrocławiu wizytowali Powiat Nyski

PRACE TRWAJĄ

Wizytowany teren aktualnie prowadzonych prac przeciwpowodziowych na rzece Biała Głuchołaska
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W minioną niedzie-
lę, 33. Finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy zgromadził 
mieszkańców Otmu-
chowa oraz okolicz-
nych miejscowości na 
wydarzeniu pełnym 
atrakcji, emocji i soli-
darności. 

Tegoroczna edycja 
WOŚP grała dla on-
kologii i hematolo-
gii dziecięcej bezpie-

czeństwo i zdrowie dzieci, a za-
angażowanie lokalnej społecz-
ności oraz organizatorów przy-

niosło wspaniałe efekty – udało 
się zebrać 39 270,51 zł.

Pełen atrakcji dzień dla 
całych rodzin

Finał w Otmuchowie rozpo-
czął się już od wczesnych go-
dzin popołudniowych i trwał 

do późnego wieczora, oferując 
różnorodne atrakcje zarówno 
dla dzieci, jak i dorosłych. Cen-
trum wydarzeń stanowiło Kino 
Podzamcze, gdzie odbywały się 
licytacje, koncerty oraz inne ak-
tywności przygotowane przez 
wolontariuszy i sponsorów.

Jednym z najbardziej wycze-
kiwanych momentów były licy-
tacje, które przyciągnęły uwagę 
uczestników. Na aukcjach po-
jawiły się różnorodne przed-
mioty, od rękodzieła lokal-
nych artystów, przez vouche-
ry na usługi, aż po unikalne ga-
dżety związane z WOŚP. Walka 
o niektóre z nich była zacięta, 
a emocje sięgały zenitu. Dzię-
ki hojności uczestników uda-
ło się zebrać znaczne fundu-
sze na wsparcie celu tegorocz-
nej zbiórki.

Muzyczne emocje na 
najwyższym poziomie
Ważnym punktem progra-

mu były występy artystyczne. 
Scena otmuchowskiego ryn-
ku gościła zarówno lokalnych 
artystów, jak i zaproszone ze-

społy. Wśród nich wyróżnił 
się zespół ONigrek z Głucho-
łaz, który swoim energetycz-
nym występem porwał pu-
bliczność. Dużym zaintereso-
waniem cieszył się także kon-
cert Braci Szydłowskich z Wro-
cławia, którzy zaprezentowa-
li mieszankę utworów pełnych 
emocji i pasji.

Lokalni artyści, w tym mło-
dzi muzycy z  Otmuchowa, 
również mieli okazję zapre-
zentować swoje talenty. Dzię-
ki różnorodnemu repertuaro-
wi każdy znalazł coś dla siebie 
– od dynamicznych rytmów po 
nastrojowe ballady.

Wydarzenia 
towarzyszące:

 morsowanie i drift na 
placu cukrowniczym

Otmuchowski finał WOŚP 
to jednak nie tylko muzyka 
i  licytacje. Organizatorzy za-
dbali także o atrakcje towarzy-

szące, które przyciągnęły licz-
nych uczestników. Grupa Ot-
muchowskie Piranie zaprosiła 
wszystkich chętnych do mor-
sowania. W lodowatej wodzie 
pojawili się zarówno doświad-
czeni miłośnicy zimowych ką-
pieli, jak i  osoby próbujące 
tej formy aktywności po raz 
pierwszy. Atmosfera była go-
rąca, a na twarzach uczestni-
ków malowały się radość i de-
terminacja.

Drugą z dodatkowych atrak-
cji były pokazy driftu, zorga-
nizowane przez grupę Moto-
-Otmuchów. Plac cukrowniczy 
zamienił się w tor, na którym 
kierowcy prezentowali swo-
je umiejętności w  kontrolo-
wanym poślizgu. Ryk silników 
i widowiskowe manewry przy-
ciągnęły tłumy, które z zapar-
tym tchem obserwowały popi-
sy motoryzacyjne.

Rekordowa zbiórka 
i wielka radość

Kulminacją wydarzenia było 
ogłoszenie zebranej kwoty. Or-
ganizatorzy poinformowali, że 
dzięki wspólnym wysiłkom 
mieszkańców Otmuchowa 
oraz gości udało się zgroma-
dzić 39 270,51 zł. Na tę impo-
nującą sumę złożyły się zarów-
no datki wrzucane do tradycyj-
nych puszek przez wolontariu-
szy, jak i wpłaty dokonywane 
za pośrednictwem eSkarbonki.

Warto podkreślić, że osią-
gnięty wynik jest efektem za-
angażowania wielu osób – wo-
lontariuszy, sponsorów, arty-
stów oraz uczestników wyda-
rzenia, którzy nie szczędzili 
swojego czasu i pieniędzy, by 
wesprzeć cel tegorocznej zbiór-
ki.

Solidarność, która łączy ludzi
Finał WOŚP w  Otmucho-

wie po raz kolejny pokazał, że 
mieszkańcy miasta potrafią 
jednoczyć się w słusznej spra-
wie. Atmosfera radości, wza-
jemnego wsparcia i  zaanga-
żowania była wyczuwalna na 
każdym kroku. To właśnie ta-
kie wydarzenia udowadnia-
ją, jak wielką siłę ma wspólne 
działanie.

Organizatorzy już teraz za-
powiadają, że za rok Otmu-
chów znów stanie się miej-
scem pełnym pozytywnej ener-
gii, a mieszkańcy miasta z no-
wym zapałem włączą się w ko-
lejne finały WOŚP. Warto być 
częścią tej wyjątkowej inicjaty-
wy, która łączy ludzi w niesie-
niu pomocy innym.

Gmina Otmuchów

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy w Otmuchowie  

SUKCES 33. FINAŁU 
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Kolejnymi ważnymi 
etapami odbudo-
wy i modernizacji 
szpitala był remont 
dźwigów (wind) w bu-
dynku bloku łóżkowe-
go Szpitala w Nysie 
oraz obecnie jeszcze 
trwający choć już na 
ukończeniu  remont 
pomieszczeń przezna-
czonych pod aptekę 
szpitalną. 

Mo d e r n i z a c j a 
dwóch dźwigów 
polegała na za-
stąpieniu ich na-

pędu hydraulicznego na na-
pęd elektryczny. To spowodo-
wało, że windy przemieszcza-
ją się o  wiele szybciej i  będą 
mniej awaryjne niż dotychczas 
– mówi dyrektor Artur Kamiń-
ski. Modernizacja kosztowa-
ła ponad 300 tysięcy złotych 
i była możliwa dzięki dotacji 
z budżetu Powiatu Nyskiego. 

Remont pomieszczeń z prze-
znaczeniem na aptekę szpital-
ną jest już na ukończeniu prac. 
W  najbliższym czasie apte-
ka zostanie uruchomiona już 
w  nowej i  wyremontowanej 
części budynku. Apteka szpi-
talna jest jednym z podstawo-
wych zabezpieczeń dla naszej 
działalności, trudno byłoby bez 
niej działać. Dlatego teraz bę-
dzie wyremontowana i oddana 
do użytku w najlepszym stan-
dardzie, licząc kilkaset metrów 
kwadratowych- dodaje dyrek-
tor. 

Szpital Powiatowy w Nysie

APTEKA I WINDY
Odbudowa Szpitala w Nysie po powodzi 
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System ochrony zdro-
wia w Polsce jest da-
leki od ideału, o czym 
wie chyba każdy. Co 
prawda bardzo wiele 
w tej kwestii w ciągu 
ostatnich dziesięciole-
ci zmieniło się na lep-
sze, jednak mimo to 
wciąż wielu pacjen-
tów oraz ich rodziny 
zderzają się z różnego 
rodzaju problemami. 

Część z nich w niektó-
rych przypadkach 
wiąże się ze sporymi 
utrudnieniami dla 

osób, które szukają pomocy. 
Przyjrzyjmy się więc nieco bli-
żej, z czym muszą borykać się 
osoby szukające pomocy me-
dycznej w naszym regionie.

Problem zaczyna się 
w nocy

Niestety, co do zasady nale-
ży stwierdzić wprost, zarów-
no choroba, jak i zwykłe prze-
ziębienie, może zaatakować 
niezależnie od pory doby. Co 
więc w przypadku gdy my lub 
ktoś z naszych bliskich źle się 
poczuje poza godzinami pra-
cy lekarza rodzinnego? W ta-
kim wypadku w ramach ubez-
pieczenia zdrowotnego w NFZ 
mamy do wyboru dwie opcje:

- W ciężkich przypadkach 
skorzystać z pomocy 
pogotowia ratunkowego.

- Udać się do dyżuru 
nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej.

I tutaj zaczynają się już pew-
ne schody, zwłaszcza jeże-
li mieszkamy w Prudniku lub 
Nysie, gdyż nawet jeśli lekarz 

nas zdiagnozuje, to i tak nie 
będziemy mogli szybko rozpo-
cząć leczenia. W tym momen-
cie zapewne część z Państwa 
zastanawia się dlaczego, sko-
ro lekarz nas zbadał i, w związ-
ku z tym wystawił odpowied-
nią receptę? Otóż istnieje do-
syć spore prawdopodobień-
stwo, że i tak nie wykupimy 
leków, gdyż w obu powiatach 
nie ma ani jednej apteki cało-
dobowej, ani też nie są pełnio-
ne nocne dyżury aptek. Nie-
co lepiej pod tym względem 
jest w  Nysie, gdzie w  tygo-
dniu jedna z aptek działa do 
godziny 23. W Prudniku naj-
gorzej jest w  weekendy. Za-
łóżmy, że udamy się na nocną 
i świąteczną opiekę medyczną 
w sobotę o godz. 15. Wówczas 
będziemy mogli wykupić leki 
dopiero w niedzielę od godz. 

14, bo wtedy zaczyna działać 
jedna z aptek. W przeciwnym 
wypadku zmuszeni jesteśmy 
w nocy lub weekend udać się 
do innych miejscowości, od-
dalonych o kilkadziesiąt kilo-
metrów. W praktyce jeśli nie 
mamy samochodu i nie czu-
jemy się na tyle dobrze, by je-
chać lub nikt z rodziny, czy też 
znajomych nie pojedzie wy-
kupić potrzebnych nam le-
ków, nie jesteśmy w  stanie 
wcześniej ich zdobyć. Ponad-
to warto uzbroić się w cierpli-
wość, gdyż kolejki do lekarza 
na dyżurze nocnym mogą być 
dosyć spore. A to tylko część 
z absurdów ochrony zdrowia 
w naszym regionie.

Boli cię ząb?  
No to masz problem

I to wbrew pozorom dosyć 
spory. Na całe bowiem woje-
wództwo Opolskie nocny dy-
żur dentystyczny oferują, we-
dług danych dostępnych na 
stronie www opolskiego NFZ, 
uwaga aż dwie placówki me-
dyczne, a mianowicie:

- W Brzegu przy ul. 
Ziemi Tarnowskiej 3 
Zakład Usług Medycznych 
KAMMED spółka z o.o.

- W Zdzieszowicach przy 
ul. Nowa 3 Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
PARTNER-DENTAL 
Marcin Marasek.

W obu placówkach dyżur sto-
matologiczny jest prowadzony 
w dni robocze w godzinach od 
19 do 7 rano, a w weekendy ca-
łodobowo. Załóżmy, że miesz-
kają Państwo w Głuchołazach, 
i w piątek o godzinie 18 zaczął 
was silnie boleć ząb. W prakty-
ce oznacza to, że jeżeli nie po-
siadacie samochodu, lub ko-
goś, kto mógłby was zawieźć do 
najbliższej dostępnej palcówki 
medycznej (Zdzieszowic), nie 
macie realnych szans szybko 
do niej dotrzeć. Dlaczego? Po-
nieważ do Brzegu w tym czasie 
nie jedzie żaden pociąg ani au-
tobus. Podobnie jest ze Zdzie-
szowicami. Jeżeli będziecie bar-
dzo zdesperowani i zdecyduje-
cie się na dojazd autem, to od-
ległość z Głuchołaz do najbliż-
szego dyżuru dentystycznego 
wynosi około 65 kilometrów 
w jedną stronę. Warto przy tym 
zaznaczyć, że wcześniej nale-
ży poinformować lekarza sto-
matologa o chęci skorzystania 
z jego usług. Z tego powodu na 
lokalnych grupach dyskusyj-
nych często pada pytanie, któ-
ry dentysta jest w stanie przy-
jąć prywatnie pacjenta poza go-
dzinami pracy lub w weekend/
święta. Często w takim wypad-
ku należy liczyć się z niema-
łym wydatkiem. Ktoś w  tym 
momencie może stwierdzić, 
że doraźnym rozwiązaniem 
może być zażycie leków prze-

ciwbólowych i  przeczekanie 
do momentu, kiedy będziemy 
mieli możliwość zgłoszenia się 
do swojego dentysty. Oczywi-
ście tak też można zrobić, o ile 
środki po pierwsze zadziałają 
odpowiednio, po drugie, jeżeli 
mamy do nich dostęp. Bo tak 
jak powyżej napisaliśmy, w re-
gionie jest spory problem z bra-
kiem dyżuru nocnego aptek. 
Ten sam problem pojawia się 
również wtedy, gdy stomato-
log wypisze nam leki na recep-
tę. Według danych, jakie mo-
żemy znaleźć na stronie www 
Urzędu Miejskiego w  Zdzie-
szowicach, tutaj również nie 
ma apteki pełniącej dyżur noc-
ny. W  Brzegu natomiast jest 
jedna, przy ul. Mossora. Moż-
na więc śmiało stwierdzić, że je-
żeli zdecydujemy się na skorzy-
stanie z pomocy dyżuru stoma-
tologicznego, lub nocnej opieki 
zdrowotnej, to trzeba się uzbro-
ić w sporo cierpliwości oraz sa-
mozaparcia. I niestety, niewie-
le wskazuje na to, aby problem 
z dostępnością do nocnego dy-
żuru stomatologicznego w naj-
bliższym czasie został rozwią-
zany. Wynika to w dużej mie-
rze z tego, że wielu dentystów 
rezygnuje z kontraktu z NFZ, co 
z pewnością nie wpłynie pozy-
tywnie na możliwość utworze-
nia dodatkowych dyżurów.

AO

SPOŁECZEŃSTWO ZDROWIE

ABSURDY  
OCHRONY ZDROWIA
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Jaki jest udział 
jednoosobowych 

działalności
gospodarczych wśród
polskich podmiotów

gospodarki narodowej? 
Zgodnie z danymi GUS, na ko-

niec 2022 roku mieliśmy w Pol-
sce w sumie 4.995.042 podmio-
ty gospodarki narodowej. Spośród 
nich, największą grupę stanowi-
ły właśnie osoby fizyczne prowa-
dzące działalność gospodarczą. Na 
koniec 2022 roku w REGON fi-
gurowało ich w REGON dokład-
nie 3.556.851. Z powyższego wy-
nika, że jednoosobowa działalność 
gospodarcza jest najpopularniej-
szą formą prowadzenia działalno-
ści gospodarczej w Polsce. Warto 
pamiętać, że jednoosobowa dzia-
łalność gospodarcza jest związa-
na z osobą fizyczną, która ją pro-
wadzi i osoba ta ponosi pełną od-
powiedzialność za wszelkie zobo-
wiązania firmy. Z przepisów pra-
wa wynika też między innymi, że 
nawet samo nazwisko właściciela 
widnieje w nazwie jednoosobowej 
działalności gospodarczej.

Czy jest zatem możliwa 
sprzedaż jednoosobowej 

działalności 
gospodarczej?

Na powyższe pytanie należy 
udzielić odpowiedzi twierdzą-
cej. Podkreślić jednakże trzeba, 
że, sprzedaż JDG może być bar-
dziej czasochłonnym i skompli-
kowanym procesem niż sprzedaż 
spółki. Fakt ten wynika przede 
wszystkim z tego, że jednoosobo-
wej działalności gospodarczej nie 
jest odrębnym bytem prawnym, 
jak to ma miejsce w przypadku 
spółek prawa handlowego. Za zo-
bowiązania odpowiada właści-
ciel, a majątek firmy (wszelkie ak-
tywa materialne i niematerialne), 
nie stanowi majątku jednoosobo-
wej działalności gospodarczej, lecz 
majątek przedsiębiorcy. Zgodnie 
z przepisami prawa nie jest dlate-
go możliwa sprzedaż jednooso-
bowej działalności gospodarczej 
w takiej formie, jak ma to miejsce 
np. przy spółki z o.o., gdzie nastę-
puje zmiana właściciela poprzez 
sprzedaż udziałów, co faktycznie 
nie ma żadnego wpływu na dal-
sze funkcjonowanie spółki. 

Jakie są więc prawne 
możliwości sprzedaży 

działalności? 
Najbardziej znana formą sprze-

daży są transakcje na aktywach, 
tzw. „asset deal”, czyli sprzedaż 
zorganizowanej części przedsię-
biorstwa lub sprzedaż niezorga-
nizowanych składników majątku, 
ponadto możliwy jest aport jedno-
osobowej działalności gospodar-

czej do spółki prawa handlowego, 
przekształcenie jednoosobowego 
przedsiębiorstwa w spółkę z o.o., 
a następnie sprzedaż udziałów. 

Sprzedaż zorganizowanej 
części przedsiębiorstwa.
Sprzedaż zorganizowanej czę-

ści przedsiębiorstwa jest dość po-
wszechną praktyką w  świecie 
biznesu. Może ono obejmować 
sprzedaż określonej linii produk-
tów, oddziału, działu, technologii, 
praw do produktów lub usług, czy 
nawet zorganizowanego zespołu 
pracowników. Sprzedaż jedno-
osobowej działalności gospodar-
czej bardzo często przyjmuje wła-
śnie taką formę zbycia jej majątku, 
czyli aktywów materialnych i nie-
materialnych, które służą do pro-
wadzenia firmy. Istotą takiej for-
my sprzedaży jest to, że zorgani-
zowana część przedsiębiorstwa to 
wyzbycie się wszystkich składni-
ków firmy w taki sposób, że stano-
wią one wyodrębniony pod wzglę-
dem organizacyjnym i prawnym 
zespół składników umożliwiają-
cych prowadzenie działalności go-
spodarczej. Do składników ma-
jątkowych, które są sprzedawane 
w ramach zorganizowanej czę-
ści przedsiębiorstwa mogą nale-
żeć np.: nieruchomości, samocho-
dy osobowe i pozostałe, maszyny, 
urządzenia, elementy wyposaże-
nia biura, dokumenty, księgi, li-
cencje, patenty i autorskie prawa 
majątkowe. Sprzedaży podlegają 
również nazwy np. strony inter-
netowej, usług i produktów oraz 
nazwa firmy niebędąca imieniem 
i nazwiskiem właściciela. Może 
również zaistnieć sytuacja, w któ-
rej przedsiębiorstwo nie działa ak-
tywnie a co za tym idzie, nie po-
siada majątku. W takim wypadku 
nowy właściciel nie nabywa dóbr 
materialnych (np. samochodu czy 
lokalu), ale przejmuje np. nazwę 
oraz może wykorzystać informa-
cję na temat tego, że firma działa 
od kilku lat, np. w celach promo-
cyjnych. Rozważając sprzedaż zor-
ganizowanej części przedsiębior-
stwa należy w pierwszej kolejno-
ści przeprowadzić ocenę wartości 
części przedsiębiorstwa, która ma 
zostać sprzedana. Można skorzy-
stać z usług ekspertów w dziedzi-
nie wyceny biznesowej, aby okre-
ślić realną wartość. Należy przy-
gotować dokumentację dotyczącą 
sprzedawanej części przedsiębior-
stwa, taką jak bilanse, zyski i stra-
ty, umowy, patenty, a także wszel-
kie inne istotne dokumenty. Na-
stępnym krokiem jest znalezienie 
potencjalnych nabywców. Moż-
na wykorzystać różne kanały, ta-
kie jak ogłoszenia na stronach in-
ternetowych, pośrednicy bizneso-
wi, sieci kontaktów biznesowych, 

czy też targi branżowe. Po znale-
zieniu zainteresowanego nabyw-
cy, należy przystąpić do negocja-
cji warunków sprzedaży. W tym 
czasie omawia się takie kwestie jak 
cena, warunki płatności, ewentu-
alne zobowiązania, gwarancje itp. 
Następnie sporządza się umowę 
sprzedaży, która powinna być do-
kładnie przeanalizowana przez 
prawnika w celu zabezpieczenia 
interesów. Po osiągnięciu porozu-
mienia, należy dokończyć formal-
ności związane z transakcją, włą-
czając w to przekazanie wszyst-
kich istotnych dokumentów i in-
formacji, oraz wykonanie ewen-
tualnych działań, które mogą być 
konieczne do zakończenia pro-
cesu sprzedaży. Jeśli sprzedana 
część przedsiębiorstwa stanowi-
ła odrębny byt biznesowy, może 
być konieczne przeprowadze-
nie pewnych kroków związanych 
z formalnym zakończeniem tej 
działalności, takich jak zamknię-
cie kont, rozliczenie z pracowni-
kami, itp. Dokonując sprzeda-
ży zorganizowanej części przed-
siębiorstwa, należy także pamię-
tać o dokonaniu cesji, czyli prze-
niesienia praw i obowiązków wy-
nikających z wszelkich umów ze 
sprzedawcy na nowego nabyw-
cę firmy. Na dokonanie cesji mu-
szą wyrazić zgodę dostawcy usług, 
które zostaną przeniesione, czyli 
np. ubezpieczyciel, właściciel do-
meny internetowej, firma leasin-
gowa, właściciel wynajmowane-
go lokalu itp., ze względu na to, iż 
wraz z nowym właścicielem zmie-
nią się niektóre dane w umowach, 
m.in. imię, nazwisko, numer NIP. 
Należy pamiętać, że w przypadku, 
jeśli w skład zorganizowanej czę-
ści przedsiębiorstwa wchodzi nie-
ruchomość, umowa musi być za-
warta w formie aktu notarialne-
go. Przy sprzedaży zorganizowa-

nej części przedsiębiorstwa istot-
ne jest zachowanie poufności oraz 
staranne przygotowanie, przy 
współpracy między innymi z rad-
cą prawnym lub adwokatem, aby 
zapewnić pomyślne zakończenie 
transakcji i minimalizację ryzyka.

Sprzedaż 
niezorganizowanych 
składników majątku.

Kolejnym sposobem zbycia jed-
noosobowej działalności gospo-
darczej jest sprzedaż niezorga-
nizowanych składników mająt-
ku, uprzednio regulując wszelkie 
zobowiązania. W tym przypad-
ku następuje sprzedaż wyłącz-
nie majątku materialnego. Sprze-
daż niezorganizowanych składni-
ków majątku, czyli np. pojedyn-
czych aktywów, może być również 
przeprowadzona. Może to obej-
mować sprzedaż nieruchomości, 
pojazdów, maszyn, wyposażenia, 
zapasów, nieruchomości, rucho-
mości, maszyn i urządzeń Sprze-
daży nie podlega natomiast ma-
jątek niematerialny, taki jak np. 
know-how firmy, marka, autor-
skie prawa majątkowe, prawa po-
krewne, licencje, patenty, prawa 
do znaków towarowych. 

Aport jednoosobowej 
działalności gospodarczej

 do spółki prawa 
handlowego.

Aport jest procesem, w którym 
akcjonariusz lub wspólnik wno-
si do spółki wartości niematerial-
ne lub materialne, np. nierucho-
mości, środki pieniężne, akcje in-
nych spółek, umiejętności, kno-
w-how itp., w zamian za udziały 
lub akcje w spółce. W przypadku 
wniesienia jednoosobowej dzia-
łalności gospodarczej do spółki 
prawa handlowego, proces apor-
tu będzie polegał na przekształ-
ceniu jednoosobowej działalno-
ści gospodarczej w  spółkę pra-
wa handlowego (również te oso-
bowe, takie jak np. spółka jaw-
na). Jest to o tyle korzystna i war-
ta do rozważenia forma, że wiąże 
się z neutralnością podatkową – 
brak obowiązku zapłaty podatku 
dochodowego na moment wnie-
sienia przedsiębiorstwa do spół-
ki. W przypadku wprowadzenia 
jednoosobowej działalności go-
spodarczej do spółki kapitałowej 
(np. spółkę z ograniczoną odpo-
wiedzialnością lub spółkę akcyj-
ną) poprzez wkład tej działalno-
ści do spółki w zamian za odpo-
wiednią liczbę udziałów lub akcji. 
Przy wprowadzeniu aportem jed-
noosobowej działalności gospo-
darczej do spółki prawa handlo-
wego, pierwszym krokiem powin-
no być przygotowanie dokumen-
tacji dotyczącej tej działalności, 

w tym m.in. umowy aportu, bilan-
su otwarcia, ewentualnych umów 
i zobowiązań, oraz wszelkich in-
nych dokumentów wymaga-
nych do wniesienia jednoosobo-
wej działalności gospodarczej do 
spółki. Następnym krokiem jest 
utworzenie spółki prawa handlo-
wego, do której ma zostać wnie-
siona jednoosobowa działalność 
gospodarcza. W celu utworzenia 
spółki należy sporządzić akt zało-
życielski i zgromadzić wymagane 
dokumenty, a następnie dokonać 
wpisu spółki do Krajowego Re-
jestru Sądowego. Po utworzeniu 
spółki, jednoosobowa działalność 
gospodarcza zostaje wniesiona do 
spółki jako jej wkład. Wymaga to 
zwykle dokonania odpowiednich 
zmian w dokumentacji działal-
ności oraz sporządzenia umowy 
aportu. Wartość jednoosobowa 
działalność gospodarcza wnoszo-
nej do spółki powinna być okre-
ślona w sposób rzetelny i zgodny 
z przepisami prawa. Następnie na-
leży dokonać zgłoszenia zmiany 
w urzędach i instytucjach, które 
są zainteresowane działalnością 
spółki oraz jednoosobowej dzia-
łalności gospodarczej. Dotyczy to 
między innymi Urzędu Skarbo-
wego, ZUS. Po przeprowadzeniu 
aportu, spółka kontynuuje swo-
ją działalność, a osoba prowadzą-
ca jednoosobową działalność go-
spodarczą staje się wspólnikiem 
lub akcjonariuszem spółki, posia-
dającym udziały lub akcje zgodnie 
z umową aportu. Udziały w spół-
ce prawa handlowego mogą być 
następnie przedmiotem sprzeda-
ży. Jak zatem widać, proces apor-
tu jednoosobowej działalności go-
spodarczej do spółki prawa han-
dlowego w Polsce wymaga staran-
nej analizy i przygotowania doku-
mentacji, aby zapewnić zgodność 
z przepisami prawa oraz minima-
lizację ryzyka.

Podsumowanie
Podsumowując, przedsiębiorca 

prowadzący jednoosobową dzia-
łalność gospodarczą może skorzy-
stać z kilku rozwiązań dla transakcji 
sprzedaży firmy. Do sprzedaży na-
leży się odpowiednio przygotować 
– poczynając od wyboru samej for-
my transakcji, poprzez przeorgani-
zowanie i uporządkowanie bizne-
su, aż po negocjacje i zapewnienie 
profesjonalnej obsługi całego pro-
cesu. Warto pamiętać, że przepi-
sy prawne dają wiele możliwości 
i każda forma sprzedaży ma swoje 
zalety oraz wady. Dlatego też przed 
podjęciem ostatecznej decyzji, do-
brze skorzystać z pomocy profe-
sjonalisty, takiego jak radca praw-
ny czy adwokat.

Rafał Kubik

RAFAŁ KUBIK
• Doradza osobom fizycznym
• Wspiera mikro, małych i śred-
nich przedsiębiorców
• Wykładowca Collegium Witelo-
na Uczelni Państwowej w Legnicy
• Rafal.Kubik@kan-
celariakubik.eu
• https://www.instagram.
com/radcarafalkubik/
• https://www.facebook.
com/radcaprawnykubik/
• 505 874 744
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Inauguracja Donalda Trumpa na 
drugą kadencję prezydencką, w po-
łączeniu z jego deklaracjami wybor-
czymi, wywołała niemałe zamiesza-
nie na rynkach międzynarodowych. 
Eksperci coraz częściej mówią o efek-
cie Trumpa. 

Niewiele osób zdaje sobie sprawę z tego, 
na czym tak naprawdę on polega oraz jaki 
wpływ ma na gospodarki poszczególnych 
krajów. Warto więc przyjrzeć się nieco bli-
żej temu, jak zareagowały rynki międzyna-
rodowe na pierwsze decyzje nowego pre-
zydenta USA.

Spadek cen ropy na giełdzie 
nowojorskiej

Jedną z najbardziej zauważalnych reak-
cji na decyzje Donalda Trumpa jest spa-
dek cen ropy o około 0,33% na giełdzie 
nowojorskiej. Jest on przede wszystkim 

spowodowany deklaracją nałożenia cła 
w wysokości 10 procent na towary im-
portowane z Chin oraz 25% na import 
z Meksyku oraz Kanady. W tym momen-
cie część z Państwa zastanawia się skąd 
aż tak drastyczne podwyżki. Odpowie-
dzi na to pytanie są dwie, a mianowicie 
wojna gospodarcza pomiędzy Chinami 
i USA oraz fentanyl. W pierwszym przy-
padku od lat wiadomo, że amerykańska 
gospodarka mocno konkuruje z Chinami, 
a konflikt ten znacząco zaostrzył się pod-
czas pierwszej kadencji Donalda Trumpa. 
Tym bardziej że nie ma on podłoża jedy-
nie gospodarczego, ale również politycz-
ne. Poprzez naciski gospodarcze Trump 
dąży do zmiany polityki władz w Pekinie. 
Ale co do tego mają Kanada oraz Meksyk? 
Prezydent USA oskarża te kraje, o to, że 
są głównymi odbiorcami niezwykle silnie 
uzależniającego narkotyku z Chin – fen-
tanylu. Jest on przemycany przez granicę 

do USA. Skutki jego działania są katastro-
falne, co w szczególności jest widoczne 
w dużych miastach, gdzie policja nie radzi 
sobie z walką z jego dystrybucją.

Wypychanie ropy do USA
W  związku z  takimi deklaracjami 

kanadyjscy producenci ropy naftowej 
postanowili wypchnąć do USA jak naj-
większą jej ilość, zanim zostanie na 
nią nałożone 25-procentowe cło, któ-
re sprawiłoby, że zakup kanadyjskiej 
ropy stałby się po prostu nieopłacal-
ny. Efektem tego jest wyraźny spadek 
jej ceny za jedną baryłkę na nowojor-
skiej giełdzie. Donald Trump deklaruje 
również nałożenie dodatkowych sankcji 
na Rosję, jeżeli Władimir Putin odmó-
wi przystąpienia do rokowań pokojo-
wych z Ukrainą. Eksperci coraz częściej 
zwracają uwagę na to, że USA powoli 
odwraca się od kwestii związanych z na-

kładaniem kolejnych sankcji na Rosję. 
Jest tak dlatego, że Stany Zjednoczone 
coraz bardziej skłaniają się ku temu, że 
większym ryzykiem dla nich od nakła-
dania sankcji na Rosję, są dalsze napię-
cia handlowe. Problemem również jest 
to, że z powodu planowania nałożenia 
wyższych ceł, dolar traci na wartości, 
co może negatywnie odbić się na wie-
lu płaszczyznach gospodarczych. Eks-
perci uważają również, że deklarowane 
przez prezydenta USA zwiększenie wy-
dobycia ropy naftowej może okazać się 
dla rynku paliwowego dodatkowym ob-
ciążeniem. Wszystko jednak wskazuje 
na to, że nowowybrany prezydent nie-
wiele tak naprawdę zamierza się przej-
mować takimi uwagami i dalej uparcie 
będzie dążył do realizacji swoich celów 
polityczno-gospodarczych.

AO

Efekt Trumpa na rynkach międzynarodowych

Wizja przejścia na 
gospodarkę opartą na 
odnawialnych źró-
dłach energii, zmniej-
szeniu emisji gazów 
cieplarnianych oraz 
poprawie efektywno-
ści energetycznej – to 
wszystko założenia 
Zielonego Ładu, który 
na naszych oczach - 
wszystko na to wska-
zuje - odchodzi do 
przeszłości. 

Choć idea Zielone-
go Ładu spotkała się 
z  entuzjastycznym 
przyjęciem przez 

ekologów i  liderów politycz-
nych lewej strony sceny poli-
tycznej, to jednocześnie wy-
wołała poważne kontrowersje. 
Krytycy twierdzą, że Zielony 
Ład niszczy konkurencyjność 
europejskich rynków, zwiększa 
koszty i hamuje rozwój euro-
pejskiej gospodarki. Czy więc 
jest to koniec Zielonego Ładu?

Zielony Ład zakładał szereg 
zmian, które miały na celu uczy-
nienie gospodarki Unii Euro-
pejskiej bardziej zrównoważo-
ną i odporną na kryzysy klima-
tyczne. Do 2050 roku UE chcia-
ła osiągnąć neutralność węglo-
wą, co oznacza, że emisje gazów 
cieplarnianych będą musiały zo-
stać zredukowane do zera. Aby 
to osiągnąć, zaplanowano wie-
le rewolucyjnych zmian, takich 

jak zmiana struktury energetycz-
nej, rozwój odnawialnych źródeł 
energii (OZE), wsparcie dla pojaz-
dów elektrycznych, moderniza-
cja transportu czy rozwoju tech-
nologii magazynowania energii.

Transformacja gospodar-
ki na bardziej zieloną nawet, je-
śli może mieć pewne pozytywy, 
wiąże się z ogromnymi koszta-
mi. Wymaga inwestycji w nowe 
technologie i zupełnej transfor-
macji infrastruktury energetycz-
nej. To może oznaczać, że w krót-
kim okresie kraje członkowskie, 
szczególnie te bardziej uzależnio-
ne od tradycyjnych źródeł ener-
gii, staną przed dużymi trudno-
ściami ekonomicznymi. Zmia-
na wytwarzania energii, z paliw 
kopalnych na odnawialne, wią-
że się z ogromnymi wydatkami 
na modernizację elektrowni, bu-
dowę nowych farm wiatrowych 
i paneli fotowoltaicznych, a także 
inwestycje w infrastrukturę ener-
getyczną. Ale taka do niedawna 
była główna linia polityki klima-

tycznej Unii Europejskiej. 
Dlatego pewnym zaskocze-

niem było wystąpienie Donalda 
Tuska, który przedstawił priory-
tety polskiej prezydencji w Radzie 
Unii Europejskiej podczas sesji 
plenarnej Parlamentu Europej-
skiego. Szef polskiego rządu ostro 
skrytykował Zielony Ład. „Euro-
pa nie może stać się kontynentem 
ludzi i idei naiwnych. Jeśli zban-
krutujemy, to nikt już nie będzie 
dbał o środowisko naturalne na 
świecie” – mówił polski premier. 
Takie słowa w  gmachu Parla-
mentu Europejskiego z ust euro-
pejskiego mainstreamu nie pada-
ją zbyt często. 

- Musimy uczciwie sobie po-
wiedzieć, że niektóre regulacje 
europejskie doprowadziły obiek-
tywnie do tego, że cena energii 
w niektórych krajach europej-
skich jest nieakceptowalnie wy-
soka. Jak wy chcecie konkuro-
wać z gospodarką amerykańską 
czy chińską, jeśli będziemy mieli 
trzykrotnie droższą energię? - py-

tał Donald Tusk. Wiemy o tym, 
że Tusk to polityk wytrawny, zna-
jący realia polityki europejskiej. 
Nie odważyłby się wystąpić prze-
ciwko polityce ekologicznej UE 
wiedząc o tym, że nie będzie ona 
podlegać rewizji. 

Ujawniony niedawno przez 
Politico projekt nowej doktryny 
gospodarczej UE, tzw. kompasu 
konkurencyjności, zakłada sze-
roko zakrojoną deregulację, która 
ma objąć zwłaszcza przepisy Zie-
lonego Ładu. Dokument ma wy-
znaczać kierunki działań Komisji 
Europejskiej na najbliższe pięć lat. 
W tekście projektu zapisano, że 
„Komisja przeprowadzi bezpre-
cedensowy wysiłek uproszcze-
nia przepisów”, ze szczególnym 
uwzględnieniem regulacji doty-
czących zrównoważonego finan-
sowania i raportowania przez fir-
my. Już w lutym spodziewana jest 
ustawa usprawniająca te przepi-
sy, ale jak wskazuje dokument, 
będzie to dopiero „pierwszy” akt 
prawny w tym zakresie.

Wezwania do rewizji Zielone-
go Ładu płyną ze strony Europej-
skiej Partii Ludowej (EPP), czyli 
politycznej rodziny przewodni-
czącej Komisji Ursuli von der Ley-
en i szefa polskiego rządu Donal-
da Tuska. Europejska prasa infor-
mowała, że podczas niedawnego 
spotkania liderów EPP pod prze-
wodnictwem Niemiec powstał 
dokument wzywający do odro-
czenia o co najmniej dwa lata 
wdrożenia przepisów dotyczą-
cych zrównoważonego finanso-
wania oraz podatku graniczne-
go od emisji CO2. Rumuński 
minister energii Sebastian Bur-
duja zapowiedział przygotowa-
nie szczegółowego raportu o ne-
gatywnych skutkach polityk Zie-
lonego Ładu dla Rumunii. 

W informacji ujawnionej przez 
Politico można przeczytać, że: 
„Komisja zapewnia o kontynu-
acji zobowiązań klimatycznych, 
jej nowa doktryna gospodarcza 
wyraźnie przedkłada deregulację 
nad dekarbonizację. Działania na 
rzecz klimatu ustępują więc miej-
sca konkurencyjności jako nowe-
mu priorytetowi”.

Gospodarka Unii Europejskiej 
może stać się bardziej konkuren-
cyjna, aby to zrobić należy skon-
centrować się przede wszystkim 
na uproszczeniu regulacji, popra-
wie jakości edukacji, umiejętno-
ści pracowników, warto też zacie-
śnić współpracę w zakresie badań 
i rozwoju, by stawić czoła global-
nej konkurencji. Należy również 
na półkę odłożyć całą idee Zielo-
nego Ładu oraz wszystko co z tą 
ideologią jest związane. 

GL
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Dla wielu osób spo-
rym zaskoczeniem 
może być fakt, że 
jednym z czołowych 
potentatów, jeżeli 
chodzi o wydobycie 
srebra i złota, jest 
polska firma KGHM. 
Wiele osób zasta-
nawia się, skąd taki 
dobry wynik, skoro 
wspomniana firma 
zajmuje się przede 
wszystkim wydoby-
ciem miedzi? 

KGHM nie jest jedy-
nym podmiotem 
handlującym meta-
lami szlachetnymi 

w kraju. Warto więc przyjrzeć 
się nieco bliżej, w jaki sposób 
Polska stała się ważnym gra-
czem w  pośrednictwie oraz 
handlu metalami szlachetny-
mi.

Srebro i złoto z błota
Obecnie Polska jest drugim co 

do wielkości producentem srebra 
w skali ogólnoświatowej. I co cie-
kawe, nie jest ono wydobywane 
w sposób bezpośredni. W tym 
momencie część z Państwa za-
pewne zastanawia się, jak to jest 
możliwe. Otóż jest ono odzyski-
wane z odpadów powstających 
w czasie wydobywania i oczysz-
czania rudy miedzi. W procesie 
tym powstaje specyficzne bło-
to, zwane szlamem anodowym. 
W jego skład wchodzą duże ilo-
ści srebra oraz mniejsze - złota. 
W wyniku zastosowania specja-
listycznych metod oczyszczania 
metale te mogą zostać odzyska-
ne. W dużym uproszczeniu sre-
bro jest pozyskiwane z odpadu 

poprodukcyjnego miedzi, a zło-
to z tego, co zostanie po pozy-
skaniu srebra. I to, co ciekawe, 
oba metale po przeprowadze-
niu specjalistycznych procesów 
chemicznych posiadają najwyż-
szą próbę, a więc 999,9. Oznacza 
to, że oczyszczając swoje wła-
sne odpady, które i tak powstały-
by, KGHM zyskuje w dodatkowy 
sposób. Firma nadal podkreśla, że 
jej głównym celem nie jest wydo-
bywanie srebra czy złota, a mie-
dzi. Mimo wszystko stanowią one 
ważny procent jej dochodów. Jest 
to niewątpliwie zasługa ogrom-
nych złóż miedzi znajdujących się 
na Dolnym Śląsku. Ocenia się, że 
pod względem wielkości są one 
na pierwszym miejscu w Europie, 
oraz drugim na świecie. To z ko-
lei w adekwatny sposób przekła-
da się na zwiększone wydobycie 
srebra oraz złota. I tym właśnie 
sposobem, dzięki niepozornemu 
błotu, które dawniej było odpa-

dem górniczym, polskie przed-
siębiorstwo stało się potentatem 
wydobywczym metali szlachet-
nych na skalę światową. Moż-
na wręcz stwierdzić, że stano-
wi ono dosłownie i w przenośni 
spółkę o znaczeniu strategicznym 
dla Skarbu Państwa. Zyskują na 
tym również osoby posiadające 
jej akcje, gdyż w przeciwieństwie 
do innych przedsiębiorstw często 
dokonuje ona wypłaty dywidend. 
Co więcej, KGHM Polska Miedź 
S.A, bo tak brzmi pełna nazwa fir-
my, jest największą spółką, która 
jest notowana na giełdzie papie-
rów wartościowych w Warsza-
wie. Z tych właśnie powodów, 
jest solidnym graczem, z którym 
konkurencja musi się liczyć.

Złoto i srebro dla 
Kowalskiego

Polski rynek metali szlachet-
nych to nie tylko duże koncerny 
wydobywcze. Z roku na rok ro-

śnie zapotrzebowanie na srebro 
i złoto w postaci inwestycyjnej. 
Czym różni się ono od innych 
wyrobów, takich jak, chociażby 
biżuteria? Otóż w przeciwień-
stwie do nich nie posiadają aż 
takich walorów artystycznych, 
za to mogą stanowić solidną lo-
katę kapitału. Wśród nich naj-
większą popularnością cieszą 
się:

- Monety bulionowe. Są one 
emitowane przez akredytowane 
mennice, mogą natomiast róż-
nić się miedzy sobą wagą. Do 
najpopularniejszych z nich na-
leżą monety o wadze jednej un-
cji, czyli około 28,35 grama. Ich 
próba wynosi 999,9, a więc naj-
wyższa z możliwych.

- Sztabki. Tutaj mówimy 
przede wszystkim o złocie. Ich 
waga zaczyna się już nawet od 
0,5 grama, próba natomiast 
również wynosi 999,9.

Decydując się na ich zakup, 
warto sprawdzić, czy menni-
ca, która je wybiła, ma akredy-
tację LBMA, a więc międzyna-
rodowego stowarzyszenia dba-
jącego o utrzymanie wysokich 
standardów w handlu kruszca-
mi. Dzięki temu mamy większą 
pewność, że zakupione przez 
nas metale szlachetne są naj-
wyższej jakości. Wróćmy jed-
nak do tego, dlaczego Polacy 
tak chętnie je kupują. Odpowie-
dzią na to pytanie jest po pierw-
sze chęć zabezpieczenia swoje-
go majątku, po drugie inwesto-
wanie. W pierwszym przypad-
ku w ostatnich latach główny 
wpływ na wzrost zainteresowa-
nia srebrem oraz złotem miały:

- �Pandemia covid-19, 
oraz związana z nią 
szalejąca inflacja.

- �Rosyjska inwazja 
na Ukrainę.

Biorąc pod uwagę te oraz po-
mniejsze czynniki nie ma co się 
dziwić, że coraz szersza grupa lu-
dzi chce zabezpieczyć swoje pie-
niądze poza bankami. Tym bar-
dziej że zakup metali szlachetnych 
wciąż należy do jednych z bardziej 
bezpiecznych inwestycji, pod wa-
runkiem, że dokonujemy go u re-
nomowanych dilerów. I tym spo-
sobem możemy płynnie przejść 
do kolejnego powodu ich zaku-
pu, a więc inwestycji. Ceny zło-
ta, srebra oraz innych metali szla-
chetnych rosną z roku na rok i nic 
nie wskazuje na to, aby w najbliż-
szym czasie jakkolwiek spadły. 
A to oznacza, że przykładowo, je-
żeli dzisiaj kupimy sztabkę zło-
ta o wadze 1 g, to po roku może-
my ją sprzedać co najmniej za tą 
samą kwotę, a najczęściej za od kil-
ku do kilkunastu procent więcej. 
Jak więc łatwo się domyślić, zysk 
może być dosyć spory. Należy jed-
nak pamiętać o przepisach podat-
kowych dotyczących zakupu oraz 
sprzedaży kruszców. Innym pro-
blemem może być ich waga. Im 
jest ona mniejsza, tym ich sprze-
daż może okazać się mniej opła-
calna. Paradoksem przy tym jest 
to, że w Polsce wciąż nie ma akre-
dytowanej przez LBMA mennicy, 
która mogłaby produkować ro-
dzime sztabki złota. I na razie nie 
ma widoków na zmianę.

AO

POLSKA METALAMI  
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O kondycji naszych 
serc, polskiej 
kardiologii i o tym 
czemu warto się 
zakochać opowiada 
nam dr Renata Chyła, 
kardiolog, pełniącą 
w Nyskim Szpitalu 
funkcje ordynatora 
na oddziale chorób 
wewnętrznych.

Pani doktor, porównując 
do innych krajów, w Polsce 
mamy sporo kardiologów. 
Naszym problemem ciągle 
jest jednak fakt, że nawet 
jeśli pacjent z problemami 
kardiologicznymi trafi do 
renomowanej placówki, po 
wyjściu może czekać rok, 
a nawet dłużej, na wizytę kon-
trolną. Jak to wpływa na stan 
np. pacjenta pozawałowego?

Na pewno wpływa źle. Nie 
każdy kto wychodzi z oddzia-
łu wymaga systematycznej 
kontroli, ale większość jednak 
tak. Część pacjentów na pew-
no nie może czekać powyżej 
roku. Poza programem KOS-
-zawał, który gwarantował 
opiekę roczną, systematyczne 
wizyty u kardiologa, pacjent 
na pierwszą wizytę u kardio-
loga musi czekać nawet dwa 
lata. To jest bardzo długo.

Jak to możliwe?
Nie ma na tyle lekarzy, by 

można było przyjmować wię-
cej pacjentów. W Nysie jest 
kilka poradni kardiologicz-
nych, natomiast w większo-
ści mają grafik wypełniony 
po brzegi.  W miejscu, w któ-
rym pracuję, okres oczeki-
wania dla nowego pacjen-
ta to dwa lata. Nie dajemy 
rady przyjmować więcej.

Czyli pacjent, który miał 
zawał, spotka się z leka-
rzem po dwóch latach?

Tak, chyba że ma skie-
rowanie „na cito”, wte-
dy jest to kilka miesięcy.

Trzeba więc decydować się 
na leczenie prywatne.

Leczenie prywatne powin-
no być wyborem pacjenta, 
a nie koniecznością. Myślę, że 
tę opiekę muszą w jakiś spo-
sób przejąć lekarze rodzin-

ni. Do nich pacjent ma lepszy 
dostęp. Oni powinni zdecy-
dować czy z pacjentem dzie-
je się coś na tyle niepokojące-
go, że to wymaga pilnej kon-
sultacji w poradni, choć za-
zwyczaj, w stanie ostrym, pa-
cent taki wymaga hospitali-
zacji. Stabilni pacjenci mogą 
poczekać kilka miesięcy.

Z czego wynikają nad-
mierne kolejki w porad-
niach kardiologicznych?

Pacjenci są do nich kierowa-
ni ponieważ „dobrze, żeby to 
zobaczył kardiolog”, chociaż 
w rzeczywistości nasi lekarze 
rodzinni bardzo dobrze radzą 
sobie ze stabilnym nadciśnie-
niem, często lepiej niż kardio-
lodzy, którzy nie mają szansy 
zobaczyć pacjenta co dwa czy 
trzy tygodnie. O ile pierwsza 
wizyta przy takim schorzeniu 
ma sens, aby zrobić echo serca 
i dignostykę, to później lekarz 
rodzinny w zupełności wy-
starczy. Do nas powinn trafiać 
pacjenci, u których występu-
ją niepokojące objawy doty-
czące np. choroby wieńcowej.

Tymczasem Ministerstwo 
Zdrowia zakończyło pilo-
tażowy program Krajowej 
Sieci Kardiologicznej. Ma 
on na celu moniorowanie 
stanu pacjenta ze scho-
rzeniami serca i popra-
wę jakości świadczonych 
usług. Jak go pani ocenia?

Założenia proramu są pięk-
nę, ale do jego realizacji po-
trzeba lekarzy.  Nie, ważne 
jaki program powstanie, ja-
kie szczytne będą założe-
nia tego programu, to ja jako 
kardiolog nie wiem co mo-
głabym zrobić, aby przyjmo-
wać więcej pacjentów. Le-
karz to człowiek, też potrze-
nuje odpoczynku. Pacjen-
ci mają o to pretensje, ale 
nie jesteśmy w stanie przy-

jąć 30 osób po godzinach pra-
cy w szpitalu, bo ten trzydzie-
sty pacjent wymaga takiej sa-
mej uwagi jak ten pierwszy. 
A ja nie mogę tego zapewnić.

Skoro nie mamy wystarcza-
jącej liczby lekarzy, musimy 
liczyć na profilaktykę. Cho-
roby układu krążenia powo-
dują co trzeci zgon w Polsce. 
Ministerstwo Zdrowia zwraca 
uwagę na nasz styl życia: pa-
lenie, zaburzenia lipidowe, 
brak ruchu, nieodpowiednia 
dieta - i chce zachęcać do 
profilaktyki. Jak to wygląda?

Na pewno dobrą opcją jest 
program Badań 45+. Pacjent 
ma robioną wstępną, labora-
toryjną diagnostykę w szero-
kim wymiarze. Już na tym eta-
pie można wyłapać cukrzycę, 
cholesterol. Pacjent odniesie 
dużą korzyść, jeśli z tego sko-
rzysta. Dla lekarzy to moment 
w którym wyłapują pacjen-
tów jeszcze bez objawów kli-
nicznych, ale na etapie czyn-
ników ryzyka. Pacjent nie bę-
dzie czuł, że ma cukier na po-
ziomie 112 lub wysoki cho-
lesterol, a my możemy to zo-
baczyć i już działać. Dla wielu 
badających się taka informa-
cja jest bardzo mobilizują-
ca. I lepiej udać się do lekarza 
i usłyszeć, że nic nam nie jest, 
niż zorientować się za późno.

Mówiąc o stylu życia wspo-
mnijmy o zajęciach wycho-
wania fizycznego, z których 
uczniowie chętnie rezygnu-
ją. Jakie to ma przełożenie 
na stan naszego serca?

Ludzie, którzy unikają w-fu 
nie lubią aktywności fizycz-
nej w ogóle. Gdy zapyta się 
młodych ludzi jaką mają ak-
tywność fizyczną wielu odpo-
we, że zerową: idę do szkoły, 
wracam, siadam przed kom-
puterem. Często takie oso-
by trafiają do kardiologa, bo 

rodzce niepokoją się np. cze-
mu dzieco tak się męczy.

Lawinowo rośnie oty-
łość wśród Polaków.

Chociaż zdrowy tryb życia 
jest jakimś trendem w inter-
necie, nie trafia to do każde-
go. Powinna powstać kampa-
nia społeczna, o tym jak waż-
ne jest utrzymywanie pra-
widłowej masy ciała, odpo-
wiednie odżywianie. Mamy 
bilbordy reklamujące wszyst-
ko. Czemu nie ma takich? 
Warto byłoby uświadoić lu-
dziom skład tego, co jemy. 
Czasmi na opakowaniu ja-
kiegoś produktu mamy na-
pis „0 tłuszczu” czy „0 cu-
kru”. Ludzie myślą, że to jest 
bardzo zdrowe. To wcale 
nie znaczy, że to jest 0 kalo-
rii, a tego już nie doczytamy.

Innym aspektem zdrowia jest 
stres. Na pewno chroniczny 
stres działa niekorzystnie 
na kondycje naszego serca.

Wpływa to na serce i na 
funkcjonowanie całego or-
ganizmu. Myślę, że dziś nie 
umiemy sobie radzić ze stre-
sem, a przecież był on zawsze 
i nigdy nie przestanie nam to-
warzyszyć. Obecnie jesteśmy 
społeczeństwem żyjącym sa-
motnie. Młodzi ludzie „siedzą 
w komórkach”, nie budują re-
lacji, a rozmowa z bliską oso-
bą pozwala się uspokoić, roz-
ładować negatywne emocje. 
Moment w którym zaczyna-
my mówić o swoim problemie 
jest kluczowy, potem łatwiej 
nam go rozwązać. Niektórzy 
lubią radzić sobie ze stresem 
przy pomocy wysiłku fizycz-
nego, myzyki, dobrej książ-
ki i to też jest dobre. Trze-
ba znaleźć swoją strategię.  

Na ile możemy wyeliminować 
chroniczny stres bez pomocy 
psychologa lub drastycznie 
zmienić styl odżywiania i ży-
cia bez dietetyka czy trenera? 
Kardiologia staje się dzie-
dziną interdyscyplinarną.

Serce będzie wpływać na 
wszystko inne. Jeśli mam za-
burzenie pracy serca, to nie-
bawem pojawiają się kolejne 
uszkodzone narządy. To może 
być np. wątroba. Pacjenci, 
którzy mają tylko chore ser-
ce, są znikomym odsetkiem. 
Dlatego musimy się skupić na 
zapobieganiu. Myślę, że bez 
dietetyka mozemy sobie po-

radzić. Często pacjenci sły-
szą od lekarzy jakie modyfika-
cje wprowadzić do menu i to 
wystarczy, bo po prostu dany 
człowiek wcześniej o tym nie 
wiedział, nigdy się o tym nie 
uczył. Stąd uważam, że war-
to byłoby przygotować odpo-
wiednią kampanię społeczną.

Jesteśmy od lat dumni z pol-
skiej kardiologii i kardiochi-
rurgii. Na ile dokonania i naj-
nowsze metody wynalezione 
przez naszych lekarzy są do-
stępne dla zwykłego pacjenta?

U nas dostęp do możliwo-
ści interwnecyjnych jest bar-
dzo dobry. Nie dla wybranych 
pacjentów, nie tylko w War-
szawie, ale dla wszystkich. 
Mamy wiele specjalistycznych 
ośrodków. Większym proble-
mem jest to, by pacjent zo-
stał wyłapany w odpowed-
nim momencie i trafił do le-
karza. Możemy dysponawać 
najnowoczśniejszą aparatu-
rą i metodami, ale jeśli orga-
nizm jest zniszczony, zosta-
nie nam lecznie objawowe, 
niekiedy nawet paliatywne.

Czas na lżejsze pytanie: gdy 
jesteśmy zakochani mówimy, 
że szybciej bije nam serce. 
Innym razem, w kłopotach, 
jest nam ciężko na sercu. 
Jaki wpływ na zdrowie serca 
ma miłość, radość i pozy-
tywne podejście do życia?

Nie do końca zdajemy sobie 
sprawę jak takie rzeczy, zwłasz-
cza podejście do życia, wpły-
wa na nasze zdrowie. A wpływa 
ogrmnie! Człowiek zakochany 
i szczęśliwy nie będzie czuł aż 
tak bólu, wiele rzeczy okaże się 
dla niego nie aż tak stresujące. 
Żyjemy wtedy w innym świecie. 
Tymczasem jesteśmy smutnym 
i narzekającym narodem, nie-
stety, to się nie zmienia od wie-
lu lat. Myślę, że to nasza cecha 
narodowa. Skupiamy się na ne-
gatywnej stronie, a nie dostrze-
gamy wielu dobrych rzeczy.

Prawdą jest, że jeśli pacjent 
ma pozytywne podejście do 
zabiegu, do operacji, szyb-
ciej wraca do zdrowia?

Tak, my to widzimy. Jeśli 
pacjent chce się leczyć, postęp 
jest zdecydowanie lepszy i re-
konwalescencja trwa krócej.

Dziękujemy

GJ

Rozmowa z kardiolog dr Renatą Chyłą

SERCE WPŁYWA NA WSZYSTKO, 
WSZYSTKO WPŁYWA NA SERCE
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Cena za wynajem hali 30 zł m2, za plac 25 zł m2 netto miesięcznie. 
Cena za wynajem całego obiektu do uzgodnienia.

Możliwość wynajmu hal oddzielnie lub samego placu 

przy obiekcie znajduje sie rownież biurowiec z pomieszczeniami 
biurowymi do wynajmu w cenie od 1100 zł netto w zależności 
od powierzchni

LOKALIZACJA: Bardzo korzystne położenie w strefi e aktywności 
gospodarczej. Dogodny wyjazd, bardzo blisko do obwodnicy 
miasta Nysa 

HALE MAGAZYNOWE 
DO WYNAJĘCIA

Obiekt usługowo-produkcyjno-ma-
gazynowy do wynajęcia o łącznej po-
wierzchni użytkowej ok 2000m2 poło-
żony na 2-hektarowej działce w Nysie 
przy ul. Podolskiej. Obiekt składa się 
z trzech hal (które można dowolnie 
podzelić) i pięciu garaży. Budynki 
jednokondygnacyjne, niepodpiwni-
czone, wybudowane w technologii 
tradycyjnej z cegły ceramicznej, po 
kapitalnym remoncie; okna pcv, dach 
pokryty blachą, posadzki lastryko 
nieuszkodzone, wc glazura. Konstruk-
cja budynków pozwala na rozbudowę 
nieruchomości. Budynki wyposażone 

w instalację elektryczną, siłę, wodną, 
kanalizacyjną, telefoniczną, wysokość 
hal około 4,5 m. Budynki w stanie 
technicznym dobrym po remoncie. 
Przed budynkami utwardzony par-
king, nieruchomość posiada dostęp 
do drogi publicznej, dojazd drogą 
asfaltową, obok działki przebiega 
komunikacja PKP.  Teren wokół nie-
ruchomości utwardzony, ogrodzony 
i oświetlony. Obiekt dostosowany do 
warunków technicznych przeciw po-
żarowych. Nieruchomość nie wymaga 
nakładów fi nansowych, gotowa do 
prowadzenia działalności.

tel. 721 93 93 93

45 km od Opola i 80 km od Wrocławia

Hale do wynajęcia, 
Nysa ul. Podolska
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Niegdyś produkowa-
ne w Nysie samocho-
dy stanowiły swoistą 
wizytówkę miasta, 
gdyż były one widocz-
ne w całym kraju, 
a nawet za granicą. 
Mimo upływu kilku-
dziesięciu lat, odkąd 
ostatni samochód 
wyjechał z Nyskiej 
fabryki, wiele osób 
wciąż darzy je ogrom-
ny sentymentem. 

I wbrew pozorom, senty-
ment ten może przynieść 
realne korzyści zarówno 
samemu miastu, jak i jego 

mieszkańcom. Przyjrzyjmy się 
zatem nieco bliżej, w jaki spo-
sób popularne niegdyś nyski 
mogą przyczynić się do wzro-
stu popularności całego regio-
nu.

Nieco historii
Na samym początku zacznij-

my od historii fabryki samocho-
dów dostawczych w Nysie. Się-
ga ona 1952 rok, kiedy to de-
cyzją władz centralnych prze-
kształcono dotychczasową fa-
brykę mebli stalowych, w za-

kład produkujący nadwozia do 
samochodów dostawczych. Już 
kilka lat później w kraju zna-
cząco wzrosło zapotrzebowa-
nie na samochody dostawcze 
o  dopuszczalnej ładowności 
1000 kg. I tutaj pojawia się wła-
śnie Nysa, czyli samochód speł-
niający powyższe oczekiwania 
władz, którego nazwa pocho-
dzi od miejsca jego opracowa-

nia oraz produkcji. Pierwsze 
jej egzemplarze wyjechały z ta-
śmy produkcyjnej w 1957 roku, 
a ostatnie w 1994 (ostatnie fa-
brycznie nowe modele były do-
stępne w  sprzedaży do 1996 
roku). Ponadto od lat osiem-
dziesiątych XX wieku zakład zo-
stał połączonych z FSO Warsza-
wa, co zaowocowało produkcją 
w Nyskich zakładach poloneza 
truck (wersja dostawcza). Cza-
sy przemian gospodarczych bo-
leśnie dotknęły również Nyskie 
zakłady. W  połowie lat dzie-
więćdziesiątych zostały wyku-
pione przez koreański koncern 
GM Daewoo. Wraz z jego upad-
kiem, upadł również nyski prze-
mysł samochodowy.

Nyska wraca do łask
W  ostatnich latach dużą 

popularnością zaczęły cieszyć 
się pojazdy z  minionej epo-

ki, takie jak na przykład nasze 
Nysy. W ich przypadku może-
my wręcz mówić o swoistym 
szale. Wynika on w dużej mie-
rze z dwóch czynników, a kon-
kretnie niewielkiej liczby za-
chowanych we względnie do-
brym stanie egzemplarzy. Po 
drugie Nyska jako samochód 
dosyć mocno utrwaliła się 
w ludzkiej pamięci. W pierw-
szym przypadku wynika to 
przede wszystkim z  tego, że 
w  przeciwieństwie do polo-
nezów, jej produkcję zakoń-
czono w 1994 roku. Jeżeli na-
tomiast chodzi o jej popular-
ność, to korzystali z niej prak-
tycznie wszyscy, od milicji, 
przez budowlańców, na do-
stawcach chleba kończąc. Na 
fali wspomnień oraz senty-
mentów Nyska zaczęła powo-
li powracać do ludzkiej świa-
domości, w postaci na przy-

kład magnesów na lodówkę, 
egzemplarzy przerobionych na 
foodtrucki, czy też figury jak 
stanęła na terenie Państwowej 
Akademii Nauk Stosowanych 
w Nysie. Prawdziwym hitem 
mogłoby być stworzenie mu-
zeum zakładów motorowych, 
na przykład na wzór muzeum 
motoryzacji Wena w Oławie. 
Obiekt taki mógłby znaczą-
co przyczynić się do rozwoju 
nie tylko turystyki, ale również 
rozwoju gospodarczego całego 
regionu, zwłaszcza w przypad-
ku małych i średnich przed-
siębiorców. Dla wielu z nich 
napływ nowych turystów do 
Nysy może okazać się przysło-
wiową żyłą złota. Z tego powo-
du warto promować inicjaty-
wy związane z popularyzacją 
motoryzacyjnej historii Nysy.

AO

NYSKA WCIĄŻ  
SYMBOLEM NYSY 

Choć dokoła WOŚP nie gasną kontrowersje hasło  
„daje, kto chce” można uznać za roztrzygające.

Wielka Orkiestra  
Świątecznej  
Pomocy w Nysie

W Nysie odbył się 33. finał. 
Na scenie Hali Nysa wystąpi-
ły takie gwiazdy jak Gosia An-
drzejewicz, Maja Hyży, Pur-
pule Waves czy Elczi Łoboda. 
W ramach wydarzenia odbył 
się Wernisaż z serduchem – III 
edycja, otwarcie wystawy Ma-
cieja Zycha pt. „Bohaterowie 
Nysy — Fala odwagi” oraz pro-
jekcja filmy z powodziowych 
dni, bieg Policz się z cukrzycą 

oraz pokazy ognia. Wydarze-
nie wspierane było przez licz-
nych polityków, działaczy i gru-
py pracujące w regionie. W cza-
sie finału oficjalnie odsłonięto 
tablicę na rondzie przy ul. Pru-
sa i Sudeckiej — od niedzieli 
nosi ono nazwę „Rondo imie-
nia Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy”. 
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Nadchodzące ferie 
zimowe to dla wielu 
osób czas wyjaz-
dów turystycznych. 
I wbrew pozorom 
w tym temacie, mimo 
ubiegłorocznej po-
wodzi - wciąż ma on 
wiele do zaoferowa-
nia turystom, zarów-
no tym którzy pre-
ferują aktywny, jak 
i nieco spokojniejszy 
wypoczynek. 

Z tego powodu posta-
nowiliśmy sprawdzić, 
co tak naprawdę ma 
do zaoferowania tu-

rystom na czas ferii i nie tylko, 
południe Opolszczyzny.

Sytuacja w górach 
po powodzi

Baza turystyczna w naszym 
regionie, nie ucierpiała w cza-
sie powodzi tak bardzo, jak mo-
głoby się wydawać, poza oczy-
wiście miejscowościami, któ-
re zostały najbardziej zala-
ne w wyniku kataklizmu, jak 
na przykład Głuchołazy. Acz-
kolwiek i tutaj możemy zna-
leźć dobry nocleg w przystęp-
nych cenach. Z całą pewnością 
jest to dobra wiadomość dla 
miłośników pieszych wycie-
czek górskich. Niedaleko Głu-
chołaz znajduje się góra zwa-
na Kopą Biskupią, której wy-
sokość wynosi 890 m nad po-
ziomem morza. I co ciekawe, 
mimo że jej szczyt jest po stro-
nie czeskiej, to wchodzi ona 

w skład korony gór polskich. 
Możemy na niego dotrzeć kil-
koma szlakami o zróżnicowa-
nym stopniu trudności. Naj-
popularniejsze z nich zaczyna-
ją się w Pokrzywnej oraz Jar-
nałtówku. W obu miejscowo-
ściach jest rozbudowana baza 
hotelowa, która w większości 
nie ucierpiała w czasie powo-
dzi. Znajdziemy tutaj zarówno 
kameralne kwatery, jak i hote-
le o wysokim standardzie ob-
sługi i wyposażenia. Natomiast 
amatorzy dłuższych wędrówek 
marsz na Kopę Biskupią zaczy-

nają zazwyczaj w Głuchołazach 
lub w Prudniku. Nocleg umoż-
liwia również schronisko gór-
skie znajdujące się w pobliżu 
szczytu. Można więc śmiało 
stwierdzić, że nadchodzące fe-
rie zimowe wcale nie będą ta-
kie złe dla lokalnych hotelarzy, 
oraz osób żyjących z turystyki. 
Niestety, nieco gorzej może być 
w przypadku turystów decydu-
jących się na przejście główne-
go szlaku sudeckiego. Niektó-
re miejscowości będące na jego 
trasie w czasie powodzi, ule-
gły ogromnym zniszczeniom, 
przez co znalezienie w  nich 
noclegu może okazać się trud-
ne. Warto więc w miarę możli-
wości zarezerwować go z wy-
przedzeniem. Mimo wszystko 
w przypadku Gór Opawskich 
oraz Kopy Biskupiej, z  całą 
pewnością możemy mówić 
o powrocie turystów na szla-
ki górskie, które cieszą się dużą 
popularnością nie tylko w Pol-
sce, ale także w Czechach

Zabytki oraz malownicze 
jeziora

Południe Opolszczyzny, to 
również mnóstwo innych cie-
kawych, oraz wartych odwie-
dzenia miejsc. Niewątpliwie 
są nimi jeziora. Zimą są one 
niezwykle malownicze, a tra-

sy spacerowe wokół nich nie 
sprawiają większych proble-
mów nawet mało wprawio-
nym piechurom. Cieszą się one 
również dużą popularnością 
wśród amatorów morsowa-
nia, zwłaszcza jezioro Nyskie 
oraz Otmuchowskie. Niestety, 
nieco inaczej jest w przypadku 
zbiornika Topola, znajdującego 
się w okolicach Paczkowa. Jego 
wał został przerwany w czasie 
ostatniej powodzi, przez co je-
zioro de facto przestało istnieć. 
I niestety, nie prędko ten stan 
się zmieni. A to oznacza, że je-
ziora wokoło Paczkowa mogą 
nie być już tak atrakcyjne dla 
turystów. Na szczęście miasto 
w dużej mierze zdołało się już 
podnieść z  powodzi, podob-
nie jak jego zabytki. To samo 
można powiedzieć o  Nysie, 
której spora część została zala-
na. W obu przypadkach trud-
no jest na razie stwierdzić jed-
noznacznie, czy turyści wróci-
li po powodzi. Większość głów-
nych atrakcji zarówno Nysy, jak 
i Paczkowa, nie zostało zala-
nych lub szybko przywrócono 
je do stanu używalności, cze-
go przykładem może być Mu-
zeum Powiatowe w Nysie, któ-
re mimo zalania, otworzyło się 
ponownie jeszcze w 2024 roku. 
Z drugiej jednak strony okres 

jesienno-zimowy w  regionie 
już przed powodzią nie obfi-
tował u nas w turystów, a więc 
również dochody hotelarzy był 
niewielkie. Niestety w przypad-
ku Nysy, wielu z nich co praw-
da wznowiło działalność po po-
wodzi, jednak mimo wszyst-
ko ponieśli często spore stra-
ty w wyniku zalania. Zupełnie 
inaczej jest w przypadku wspo-
mnianych przez nas Głuchołaz, 
gdzie duża część miasta wraz 
z hotelami oraz restauracjami 
została zalana. I niestety, wiele 
z nich do dziś się nie otworzyło. 
A to z kolei oznacza, że w czasie 
ferii raczej mało kto zdecyduje 
się na  odwiedzenie miasta. Nie-
co lepiej jest w Prudniku, które-
go główne atrakcje uniknęły po-
wodzi. Niewątpliwym jego atu-
tem na ferie są jego szlaki tury-
styczne, które doskonale nadają 
się do chociażby rodzinnych spa-
cerów, czy też uprawiania spor-
tu. Popularnym miejscem od-
wiedzin jest również Muzeum 
Miejskie oraz Centrum Trady-
cji Tkackich Mimo to podobnie 
jak w przypadku innych miej-
scowości w regionie, prawdo-
podobnie niewielu turystów 
odwiedzi Prudnik w czasie fe-
rii zimowych.

AO

GDZIE WARTO UDAĆ SIĘ  
W TRAKCIE FERII
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 Wiele osób zastanawia się, czy 
można umrzeć z miłości. Jak po-
kazują badania, jest to wbrew 
pozorom jak najbardziej moż-
liwe. I co ciekawe, może to być 
spowodowane różnymi czynni-
kami. Nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę z tego, jak silnym uczu-
ciem jest miłość oraz w jaki spo-
sób wpływa ona na nasz orga-
nizm.

Jedną z  głównych przyczyn 
śmierci z powodu miłości, są in-
tensywne odczucia z  nią zwią-
zane. Dotyczy to w  szczególno-
ści sytuacji, kiedy jedno z partne-
rów umiera. Według badań prze-
prowadzonych na Uniwersytecie 
Birmingham w Wielkiej Brytanii, 
w przypadku osób starszych, strata 
ukochanej osoby może zwiększyć 
prawdopodobieństwo śmierci od 
30 do nawet 90%. Jest to spowodo-
wane w dużej mierze przez zwięk-

szone wydzielanie hormonu stre-
su. Z tego samego powodu śmierć 
bliskiej osoby może być ogromnym 
obciążeniem dla organizmu osób 
młodych, zwłaszcza jeśli cierpią 
one na choroby przewlekłe. Zupeł-
nie inną kwestią jest stan psychicz-
ny. Zdarza się, że osoby które utraciły 
bliskich lub nieszczęśliwie się zako-
chały, popadają w stany depresyjne. 
Jeżeli nie otrzymają odpowiedniego 
wsparcia ze strony bliskich, a przede 
wszystkim psychologa lub psychia-
try, mogą nawet popełnić samobój-
stwo. W skrajnych przypadkach nie-
szczęśliwa miłość może również do-
prowadzić do stanu przypominają-
cego zawał serca. Stan ten nazywa-
ny jest wprost syndromem złama-
nego serca. Wszystko to pokazuje 
nam, że miłość w pewnych sytu-
acjach może doprowadzić człowie-
ka nawet do śmierci.

AO

Umrzeć z miłości
Czy jest to możliwe?  Jak najbardziej tak!

Krztusiec to choroba, którą na skutek szczepionek praktycznie zażegnaliśmy. 
Obecnie jednak odradza się jak feniks z popiołów

WIELKI POWRÓT 
KRZTUŚCA

Objawy krztuśca, zwanego też 
kokluszem, to silny napadowy 
kaszel prowadzący do zatrzy-
mania oddechu i wymiotów, 
trudności w oddychaniu wy-
muszające oddychanie przez 
nos i tzw. krztuszczy oddech, 
pojawiająca się na początku 
choroby niewysoka gorączka, 
katar, osłabienie oraz brak 
apetytu. 

Niestety początkowo choroba nie 
jest odczuwalna lub jej objawy 
są na tyle słabe, że nie czujemy 
potrzeby izolacji, tymczasem to 

okres gdy z powodzeniem zarażamy napo-
tkane osoby. Lekarz diagnozujący choro-
bę u osoby dorosłej najprawdopodobniej 
przepisze antybiotyki. Przyjmując je przez 
pierwsze pięć dni nadal zarażamy, należy 
więc pozostać w domu.

Zgodnie z kalendarzem szczepień ochron-
nych, dzieci powinny otrzymać szczepion-
kę skojarzoną przeciwko błonicy, tężcowi 
i krztuścowi w następujących terminach: 
w 2., 3-4. i 5-6. miesiącu życia, następnie 
między 16. a 18. miesiącem życia. Kolejne 

dawki przypominające należy podać w 6. 
oraz 14. roku życia. Obecnie możliwe jest 
nawet bezpieczne szczepienie kobiet w cią-
ży, dzięki czemu przeciwciała uzyskuje za-
równo matka jak i dziecko. Osoby zaszcze-
pione są odporne na krztusiec lub przecho-
dzą go w bardzo łagodnej formie.

Tymczasem w  ostatnich latach rośnie 
procent rodziców, którzy z różnych wzglę-
dów nie decydują się na szczepienie swoich 
pociech. Warto pamiętać, że krztusiec jest 
szczególnie niebezpieczny dla niemowląt, 
ponieważ silny, napadowy kaszel może 
powodować wymoty, sinienie i  bez-
dech, a w konsekwencji zagrażać ży-
ciu. Małe dzieci mają także problem 
z odksztuszaniem gęstej wydzie-
liny, co wiąże się także z ryzy-
kiem powikłań.

W 2023 liczba zachoro-
wań na koklusz oscylo-
wała w okolicach 1000 
w  Polsce. W  ubiegłym 
roku było to już po-
nad 32 tysiące cho-
rych. Wzrost jest bar-
dzo duży. Choć choroba 
nie stanowi dużego zaro-
żenia dla dorosłych, jest bardzo nie-
bezpieczna dla dzieci. 
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Czy w czasie wojny, 
ludzi z przeciwnych 
stron może połączyć 
uczucie? Okazuje się, 
że tak. Doskonałym 
przykładem może 
być tutaj tragiczna 
historia Bronisławy 
i Gerharda ze Ścina-
wy Nyskiej. 

Jest to niewątpliwie jed-
na z  wielu takich historii, 
w  przeciwieństwie jednak 
do innych, ta po latach zo-

stała upamiętniona. Tym bardziej 
warto więc zapoznać się z historią,  
pary kochanków z czasów wojny.

Zakazana miłość
Aby zrozumieć w pełni historię 

Bronisławy i Gerharda, w pierw-
szej kolejności trzeba wiedzieć, 
że ich związek był z punktu wi-
dzenia prawa III Rzeszy, czymś 
całkowicie zakazanym. Łamał 

on przepisy zbrodniczej usta-
wy o czystości rasowej. Wróć-
my jednak do historii samych 
kochanków. Ona, szesnastolet-
nia dziewczyna wywieziona na 
przymusowe roboty w  Niem-
czech ze swojej rodzinnej miej-
scowości. Niestety, nie wiadomo 
obecnie, z której ani nawet, jakie 
było jej nazwisko. On natomiast 
był 19-letnim miejscowym pa-
robkiem, który mieszkał razem 
z matką. Mimo wojny oraz tego, 
że Bronka była pracownicą przy-
musową, pomiędzy nimi rozgo-
rzało uczucie. Nie ma w tym nic 
dziwnego, byli w  końcu mło-
dymi ludźmi, których los połą-
czył ze sobą, a którzy mimo pie-
kła wojny dążyli do normalności. 
Niestety, prawdopodobnie są-
siad zobaczył ich razem w polu, 
a następnie doniósł odpowied-
nim władzom. Wtedy to rozpo-
częła się prawdziwa gehenna 
młodych kochanków. Urządzo-
no z ich udziałem okrutny po-
kaz przy całej wsi. Ubrano ich 
w łachmany wykonane z wor-

ków, a na szyi powieszono ta-
bliczki. Jej z  napisem „jestem 
polską świnią”, a jemu „jestem 
niemieckim zdrajcą”. Następnie 
po przejściu boso całej wsi, ich 
głowy ogolono do samej skóry, 
zostawiając jedynie pasek wło-
sów, tak zwany świński ogon. 
Całość nagrano, z czego zacho-
wał się czterominutowy, czar-
no-biały film bez dźwięku. To 
samo powtórzono następnego 
dnia w Nysie na rynku.

Dalsze losy
Ich dalsze losy okazały się jesz-

cze bardziej okrutne. Ją zabrało 
nyskie gestapo, i słuch po niej 
zaginął. Nie wiadomo czy zo-
stała zamordowana na miejscu, 
czy też trafiła do obozu koncen-
tracyjnego. On natomiast został 
skierowany do karnej kompani 
walczącej na froncie wschod-
nim. Wrócił do domu schorowa-
ny i z przestrzelonym od bom-
by płucem. W efekcie tego zmarł 
on w 1945 roku. Jego matka po 
wojnie żyła w tej samej miejsco-

wości jeszcze 20 lat. Wiele wska-
zuje na to, że zmarła po tym, jak 
przedstawiono jej po latach fil-
mik z gehenny jej syna oraz Bro-
nisławy. Wojna się zakończyła, 
a  większość dawnych miesz-
kańców Ścinawy opuściła ją, na 
ich miejsce przybyli repatrian-
ci ze Wschodu. Pozostała jedy-
nie garstka miejscowych, którzy 
znali historię młodych kochan-
ków. Mimo to znalazła się gru-
pa ludzi, którzy postanowili za-
dbać o grób Gerharda oraz pa-
mięć o Bronisławie. Powstał na 
ten temat nawet film dokumen-

talny, a na grobie jego oraz jego 
matki ufundowano specjalną 
płytę nagrobną, na której wspo-
mniana jest Bronisława. Jest to 
niewątpliwie ważny, a zarazem 
szokujący temat. Z jednej stro-
ny pokazuje on bowiem, do cze-
go prowadzi nienawiść ludz-
ka, z drugiej zaś to, że tak ha-
niebnych czynów dokonali lu-
dzie, którzy co prawda nie znali 
Bronisławy, ale znali Gerharda, 
część z nich była jego sąsiadami. 
Co więcej, niektórzy ze znęcają-
cych się nad młodymi zostali na 
filmie rozpoznani z imienia i na-
zwiska, a mimo to nigdy nie po-
nieśli kary za popełnione przez 
siebie czyny. Ich przesłuchanie 
być może dałoby też odpowiedź, 
jakie były dalsze losy Bronisławy. 
Tym bardziej wiec historia mło-
dych kochanków z czasów woj-
ny jest zarazem szokująca, a jed-
nocześnie warta zapamiętania, 
przede wszystkim ku przestro-
dze.

GJ

Historia młodych ludzi ze Ścinawy Nyskiej

Opowieści o  tym, jak złe 
były małżeństwa aranżowa-
ne, znamy wszyscy i stało się 
to powszechnym przekona-
niem. W dobie, gdy młodzi lu-
dzie nie mogą znaleźć drugiej 
połowy, a w Polsce rozpada się 
co trzecie małżeństwo, warto 
zrewidować poglądy.

Małżeństwa aranżowane to 
takie, w których rodzice lub ro-
dzina są odpowiedzialni za po-
znanie się oraz zawarcie związ-
ku małżeńskiego przez dwie 
konkretne osoby. Ten trady-
cyjny sposób dobierania ludzi 
młodych w pary funkcjonuje 
do dziś w kulturach o silnym 
związku z  tradycją np. Chi-
nach, Pakistanie czy Indiach. 
Celem tych praktyk jest przede 
wszystkim utworzenie nowej 
rodziny z  osób o  podobnym 
statusie majątkowym i społecz-
nym, wyznających tę samą re-
ligię, pochodzących z tej samej 
grupy etnicznej. Służyło ono 
także ekonomicznemu zabez-
pieczeniu. Miłość nie jest tu 
składnikiem, który towarzyszy 
parze młodej od początku, nie 
jest warunkiem koniecznym. 
Powinna rozwinąć się później, 
w trakcie związku, jednak na-

wet gdy jej nie ma, wzajem-
ny szacunek i pomoc pozwa-
la szczęśliwie realizować się 
i przejść przez trudy życia.

Nie tylko Jadwiga 
i Jagiełło

Choć współcześnie Europa 
wydaje się patrzeć na aranżo-
wanie małżeństwa jak na re-
likt przeszłości lub ciekawostkę 
z dalekich krain, jeszcze do nie-
dawna była to zwyczajna prak-
tyka i najpopularniejszy spo-
sób zakładania rodziny. W swe-
rach europejskiej arystokracji, 
zwłaszcza wśród rodzin kró-
lewskich, była to właściwie naj-
częściej wybierana opcja. Pary 
królewskie kojarzono biorąc 
pod uwagę polityczne korzyści 
jakie mogły stać za danym ma-
riażem. Chodziło o osiągnęcie 
trwałego pokoju, przypiczęto-
wanie jakiejś umowy między-
narodowej, unii czy zyskanie 
trwałego sojusznika wobec 
wspólnego wroga. Najbardziej 
znanym nam jest małżeństwo 
Jadwigi Andegaweńsiej z  Jo-
gałłą  czyli Władysławem Ja-
giełłą, rosnącym w  siłę księ-
ciem pogańskiej Litwy, która 
naturlanie stała się sojuszni-
kiem Rzeczpospolitej w walce 

z Krzyżakami. Podobne prakty-
ki miały miejsce na całym Sta-
rym Kontynencie. Przykładem 
może być też Henryk VII, który 
mógł objąć tron Rzeszy w XIV 
wieku tylko za sprawą swego 
małżeństwa z Elżbietą Przemy-
ślidówną, na co naciskali Cze-
si. Oczywiście para nie znała się 
wcześniej. Skrupulatną polity-
kę małżeńską prowadził cho-
ciażby Karol Wielki we Francji, 
a Habsburgowie stali się w hi-
storii czarną legendą tych za-
biegów i w konsekwencji ofiarą 
swojej genetycznej inżynierii.

Miłość z hektarami w tle
Podobne, choć w skali mniej-

sze, przesłanki stały za aranża-
cją małżeństw w niższych swe-
rach społecznych. Tutaj docho-
dziła także kwestia bezpieczeń-
stwa. W  momencie dziejów, 
gdy człowiek zdany mógł być 
tylko na siebie i swoją rodzi-
nę, a przez większość roku na 
dworze panuje zima, koniecz-
ne jest przemyślane zawiera-
nie związków międzyludzkich. 
Rodzice młodych ludzi musie-
li wziąć pod uwagę majętność 
potencjalnego kandydata czyli 
ile i jaką ziemię posiadał. Nie-
wielki obszar nie dawał wyży-

wienia i stabilności rodzinie, 
zwłaszcza, że trzeba było mieć 
w perspektywie dzieci, a także 
starzejących się rodziców. Do-
brze obrazuje to powieść i fil-
my „Chłopi”, gdzie ziemia — 
zapis — stanowi obiekt po-
żądania wszystkich bohate-
rów. Chociaż podczas zabaw 
i wspólnych prac zdarzały się 
zaloty, ostateczny głos mie-
li rodzice. Swatowie zasia-
dali wspólnie do stołu i dys-
kutowali szczegóły kontrak-
tu podczas tzw. zmówin. Pa-
miętnikarz Jan Słomka, chłop 
z wsi pod Tarnobrzegiem, opi-
suje, że jego babka upatrzy-
ła mu narzeczoną na wese-
lu innej pary i jeszcze w trak-
cie trwania zabawy doszło do 
zmówin. Ona i on nie zna-
li się wcześniej i byli stosun-
kowo młodzi, jednak przyjęli 
to i żyli w zgodzie. Co więcej 
Słomka zapewnia, że chociaż 
większość związków kojarzo-
no w ten sposób i miłość sto-
sunkowo rzadko grała tu rolę, 
pary tworzyły dobre związki.

Chłop sprzedał  
córkę za krowę?

Zaletą aranżowanego mał-
żeństwa jest wsparcie obu ro-

dzin. Ponieważ nowe mał-
żeństwo jest kontraktem, 
nadto to rodzice zgodzili się 
między sobą co do kandyda-
tów, oba rody mocno wspie-
rają parę młodą. Rodzina ko-
biety ma na uwadze jej do-
bro, podobnie rodzina męż-
czyzny stoi za nim, by nie do-
świadczył uchybień. Trzeba 
także przyznać, że w młodym 
wieku nie zawsze wie się cze-
go potrzeba w życiu, zwłasz-
cza na dalszych jego etapach. 
Aranżacja małżeństwa służy 
właśnie bezpieczeństu i  sta-
bilności w zmiennych czasach 
i  okolicznościach życia. Ro-
dzice zdają sobie z tego spra-
wę, biorą pod uwagę potrzeby 
swoich dzieci, a aranżacja mał-
żeństwa było wyrazem ich tro-
ski. Zgodność kulturowa i reli-
gijna ma zapewnić pokój i sza-
cunek w nowej rodzinie. Co 
ciekawe nastawienie młodych, 
w społeczeństwach praktyku-
jących tego typu związki, jest 
inne — myślą oni o partner-
stwie, współpracy i rozwoju, 
gdy często osoby dobierające 
się z miłości poszukują wyide-
alizowanego romansu.

GJ

Miłość jest przereklamowana 

Plusy małżeństw aranżowanych 

MIŁOŚĆ W CZASACH WOJNY 
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Kierownictwo 
niskich lotów
Adam Małysz od 2016 roku był dy-

rektorem-koordynatorem Polskiego 
Związku Narciarskiego, od 2022 jest 
jego prezesem. Wcześniej pełnił funkcję 
jednego z trenerów polskiej reprezenta-
cji w skokach, odpowiadając za aspek-
ty psychiczne i motywację zawodników, 
choć nie przeprowadzał treningów fi-
zycznych. Rola prezesa znacznie różni 
się od mentalnego wsparcia i służenia 
dobrym słowem czy swoim — bezwąt-
pienia ogromnym — autrytetem.

„W PZN są od kilku lat pieniądze i to 
duże pieniądze, więc wystarczyłoby dobrze 
się przyglądać, jak to robią inni, że mają 
wyniki. W porównaniu do moich czasów 
w związku my dzisiaj toniemy w pienią-
dzach i jednocześnie toniemy w braku wy-
ników. Dzisiaj działacze zarabiają wielkie 
pieniądze i nie widać, żeby związkiem do-
brze rządzili” — mówi były prezes PZN Pa-
weł Włodarczyk. Pieniądze powinny ge-
nerować sukcesy. Tymczasem sport zimo-
wy, który przez lata kochali wszyscy Polacy, 
podupada na naszych oczach i nie mam, już 
z czego się cieszyć. W ostatnich dniach for-
ma Kamila Stocha spadła tak bardzo, że nie 
przeszedł on nawet kwalifikacji w Obers-
dorfie. Kiepska forma Dawida Kubackiego 
także zastanawia. Winą za taki stan rzeczy 
obarczany jest m.in. Adam Małysz, ale tak-
że powołany przez niego kontrowersyjny 
trener Thomas Thurnbichler.

Dodatkowo PZN błędnie postawił na 
starą gwardię. Doświadczony trzon na-
szych skoczków Kamil Stoch, Piotr Żyła 
czy Dawid Kubacki starzeje się i natural-
ną koleją rzeczy jest to, że skaczą coraz sła-
biej. Trudno ich za to winić, choć oczywi-
ście nie należy zaniedbywać. Rolą władz 
PZN jest takie ukierunkowanie procesu 
szkoleniowego i rekrutacji, by stale treno-
wać nowych, młodych zawodników, któ-
rzy „dorastając” w towarzystwie starszych 
liderów, będą z czasem zajmować ich miej-
sce, a nawet ich przewyższać. Tymczasem 
pomysłu na zachęcenie młodych ludzi do 
uprawiania bardzo specyfinczej dyscypliny 
brak. Adam Małysz stwierdził, że młodzież 
do skoków przyciągają sukcesy i pieniądze. 
Tych pierwszych mamy coraz mniej i nale-
ży się spodziewać, że tych drugich w związ-
ku z tym także będzie ubywać. Skoro nie 
ma różnicy, to po co przepłacać?

GJ
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Nie ma co ukrywać, poprzed-
ni rok nie należał do najlepszych 
dla naszej kadry skoczków narciar-
skich. Po raz pierwszy od czterna-
stu lat nie zdobyliśmy żadnej wy-
granej w zawodach o najwyższej 
randze. Wynik ten zdecydowanie 
nie jest więc tym, na co liczyli ki-
bice oraz zapewne sami zawodni-
cy. Oto jak wygląda podsumowa-
nie skoków narciarskich polskiej 
reprezentacji w 2024 roku.

Co prawda naszym skoczkom uda-
ło się dwukrotnie zdobyć podium, 
co w obu przypadkach było zasługą 

Aleksandra Zniszczoła, jednak po raz 
pierwszy od 2010 roku żaden z na-
szych zawodników nie zajął najwyż-
szego miejsca. Niestety, tendencja 
spadkowa w tej kwestii jest widocz-
na od lat. I niestety, nic tak naprawdę 
nie wskazuje, aby w obecnym sezonie 
2025 coś w tej kwestii się zmieniło. 
Przykładem mogą być tutaj wszyst-
kim wyniki konkursu, jaki rozegrał 
się 1 stycznia w Garmisch-Partenkir-
chen. Wszystkie miejsca na podium 
zajęli Austryjacy, a Polacy uplasowali 
się na dużo dalszych pozycjach. We-
dług ekspertów sportowych przyczy-
ną tak słabych startów naszych skocz-

ków jest brak powtarzalności wyni-
ków części zawodników, mimo ich 
dużej motywacji. Dodatkowo zdarza 
się im popełniać błędy techniczne, 
skutkujące utratą cennych metrów. 
Dodatkowym problemem dla wie-
lu z nich jest wysoki poziom trudno-
ści na niektórych skoczniach, czego 
przykładem może być Lillehammer, 
która znacznie różni się od Wisły oraz 
Zakopanego, czyli głównych ośrod-
ków szkoleniowych Polaków. Mimo 
to kibice oraz władze PZN wierzą, że 
w końcu uda się przełamać złą passę.

AO

Jeszcze pół roku temu 
Wojciech Szczęsny po 
rozstaniu z Juventusem 
długo pozostawał bez 
klubu. Mimo to odbywał 
indywidualne treningi 
i nic nie wskazywało, że 
może podjąć decyzję o za-
kończeniu kariery. 

Polak zdecydował się jednak 
zawiesić buty na kołku… 
Deklarował wtedy w  me-
diach społecznościowych, 

że: „teraz nadszedł czas, aby poświę-
cić całą moją uwagę mojej rodzinie”.  

Emerytura Szczęsnego okazało się 
jednak wyjątkowo krótka. We wrześniu 
2024 podstawowy golkiper FC Barce-
lony Marc-Andre ter Stegen doznał 
całkowitego zerwania ścięgna rzepki 
w prawym kolanie. Po szybkiej opera-
cji stało się jasne, że Niemiec nie wyj-
dzie na boisko przez następne osiem 
miesięcy. Ponieważ drugi w hierarchii 
bramkarzy Inaki Pena, nie dawał gwa-
rancji jakości i niezbędnego doświad-
czenia Blaugrana zdecydowała się na 
zakontraktowanie bramkarza, który 
był do dyspozycji i chciał przyjąć ofer-
tę tego wielkiego klubu. Chyba, każdy 
by się skusił.    

Przejście Wojciecha Szczęsnego do 
FC Barcelony w 2024 roku było jednym 
z najbardziej nieoczekiwanych transfe-
rów sezonu. Jego transfer do Barcelo-
ny, będącej klubem z zupełnie inną fi-
lozofią gry niż Juventus wywołał pyta-
nia o to, jak szybko polski golkiper bę-
dzie w stanie odnaleźć się w nowym 
systemie i jak szybko odbuduje formę 
po prawe półrocznej przerwie bez gry 
i regularnych treningów. 

W meczu z Realem Madryt, rozegra-
nym w ramach finału o Superpuchar 
Szczęsny otrzymał wielką szansę od 
Hansiego Flicka, który postanowił wy-
stawić go w pierwszej jedenastce w El 
Clasico. Do tej pory Polak zagrał w Bar-
celonie zaledwie kilka występów, ale za 
każdym razem udawało mu się zacho-

wać czyste konto. I chociaż po pasjonu-
jącym meczu Barcelona wygrała z Re-
alem 5:2 polski bramkarz nie mógł czuć 
satysfakcji po tym meczu. Niestety, gdy 
wydawało się, że Barcelona będzie spo-
kojnie kontrolować przebieg meczu, 
zdarzyła się katastrofa dla Wojciecha 
Szczęsnego. W 54. min Jude Belling-
ham zagrał prostopadłą piłkę do Kylia-
na Mbappe, a nasz bramkarz postano-
wił wyjść daleko z bramki, by zatrzy-
mać napastnika Realu. Przy próbie in-
terwencji, podciął on jednak Francuza, 
który padł na murawę. Po analizie VAR 
sędzia zdecydował się pokazać Polako-
wi czerwoną kartkę.

W kolejnym meczu z Benfiką Woj-
ciech Szczęsny popełnił ewidentny błąd 
w 22. minucie meczu, gdy wybiegł dale-
ko od bramki i około 15-16 metrów za 
linią pola karnego wpadł na własnego 
obrońcę, próbującego przerwać akcję 
przeciwników. Tutaj zawiodła komu-
nikacja między kolegami z Barcelony. 
Inną kontrowersją był rzut karny, po-
dyktowany po faulu, który sędzia Dan-
ny Makkelie z Holandii podyktował po 
starciu Szczęsnego z Keremem Aktur-
koglu. Polak wyszedł z bramki, aby – 
jak to się mówi w języku piłkarskim 
– skrócić rywalowi kąt, utrudnić mu 
strzał i ewentualnie odbić piłkę. Jednak 
Turek okazał się sprytniejszy. Piłkarz 
Benfiki podbił więc piłkę w taki spo-
sób, aby uniemożliwić Szczęsnemu za-
granie, odbicie czy chociaż dotknięcie 

piłki i tym samym niejako skazał rozpę-
dzonego bramkarza Barcelony na po-
pełnienie faulu.

W ostatni weekend FB Barcelona 
zdemolowała Valencię wygrywając 7:1 
i mają w składzie wielu zawodników, 
którzy zwykle nie wychodzą w pierw-
szym składzie. Pojedynek z Benfiką 
w Lizbonie dostarczył kibicom emo-
cje, jakich nie doświadczyli być może 
od pamiętnego meczu z PSG w Lidze 
Mistrzów. Duża w tym „zasługa” Woj-
ciecha Szczęsnego,  który swoimi błę-
dami utrudnił zadanie kolegom. Mimo 
to Hansi Flick w meczu ligowym z Va-
lencią ponownie postawił na Polaka. 
Również i w tym meczu nie obyło się 
bez kontrowersji z udziałem Szczęsne-
go, który sfaulował przeciwnika w polu 
karnym. Tym razem jednak sędzia nie 
wskazał na jedenastkę po analizie VARu 
sędzia główny cofnął grę do faulu na 
Koundé, który miał miejsce przed ak-
cją Valencii. Co ciekawe bezpośrednio 
po starcu z Valencią niemiecki szkole-
niowiec FC Barcelony zadeklarował, 
że Szczęsny na dłużej zagości w pierw-
szym składzie zespołu.  

Ostatnie występy Wojciecha Szczę-
snego w  FC Barcelonie ukazują, że 
mimo ogromnych umiejętności i do-
świadczenia, daleki jest jeszcze do opty-
malnej dyspozycji, by stać się bramka-
rzem, który może zapewnić drużynie 
stabilność na najwyższym poziomie. 
Jego błędy w  kluczowych meczach, 
zwłaszcza w Lidze Mistrzów z i El Clá-
sico, wywołały poważne wątpliwości. 
W FC Barcelonie będzie musiał stawić 
czoła presji i udowodnić, że jest w sta-
nie sprostać wyzwaniom, jakie stawia 
przed nim gra w jednym z najlepszych 
klubów na świecie. Na razie Hansi Flick 
nie ma zbyt wielkiego pola manewru 
na pozycji bramkarza dlatego na ra-
zie musi postawić na Szczęsnego, tym 
bardziej, że drużyna „Barcy” z Polakiem 
między słupkami w decydujących me-
czach zwykle wygrywa.  Wydaje się jed-
nak, że póki co powrót Wojtka Szczę-
snego do gry na zawodowym poziomie 
jest na razie średnio udany. 

GL

Mogło być lepiej

ŚREDNIO UDANY POWRÓT SZCZĘSNEGO 
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Poza sztuką latania
Lotnictwo to nie tylko 

transport z  punktu A  do B, 
czy też spektakularne pokazy 
powietrzne. To coś znacznie 
więcej, a konkretnie ogrom-
ny przeskok w niemalże każ-
dej dziedzinie naszego życia, 
zarówno w kwestii technolo-
gicznej, jak i społecznej. 

Nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę z tego, że na przykład 
trzymany przez nas w rękach 
przedmiot, swoje korzenie ma 
właśnie w  lotnictwie. War-
to więc przyjrzeć się bliżej, jak 
rozwój lotnictwa wpłynął na 
nasze życie codzienne.

Nowoczesne 
i wytrzymałe materiały
Jedną z  podstawowych za-

sług lotnictwa, z których mo-

żemy dziś swobodnie korzy-
stać, jest dostęp do niezwy-
kle wytrzymałych materiałów, 
w tym przede wszystkim sto-
pów metali. Doskonałym przy-
kładem może być tutaj duralu-
minium. Co prawda, nie zosta-
ło ono odkryte stricte w cza-
sie badań nad lotnictwem, jed-
nak to w nim właśnie stop ten 
najbardziej się rozwinął, prze-
nosząc się następnie do innych 
dziedzin życia. Jak sama na-
zwa wskazuje, jest to stop alu-
minium z miedzią, manganem, 
magnezem, a nawet żelazem. 
Z jednej strony jest on niezwy-
kle lekki, z drugiej wytrzyma-
ły. W  życiu codziennym mo-
żemy go spotkać jako materiał 
wykorzystywany do produkcji 
na przykład deskorolek, kon-
strukcjach budowlanych, a na-

wet w konserwach z żywnością. 
Jeżeli chodzi o wytrzymałe na 
uszkodzenia materiały, swoje 
lotnicze pochodzenie ma rów-
nież szkło odporne na zaryso-
wania, stosowane między inny-
mi w smartfonach. Otóż zostało 
ono opracowane z myślą o heł-
mach kosmonautów oraz pilo-
tów, w celu uniknięcia uszko-
dzeń mechanicznych wizjerów. 
A takich materiałów jest znacz-
nie więcej.

Rozwój medycyny
Dzięki rozwojowi lotnic-

twa możemy również mówić 
o znacznych postępach w me-
dycynie. Szereg badań, zwłasz-
cza w zakresie wydolności or-
ganizmu swoje korzenie ma 
w  lotnictwie. W  większości 
z nich bowiem dążono do usta-

lenia, po pierwsze ile jest w sta-
nie wytrzymać organizm ludz-
ki w warunkach lotu, po dru-
gie jak eliminować schorze-
nia i dolegliwości, które mogą 
utrudniać przebywanie na du-
żych wysokościach. Badania te 
z czasem zaczęto wykorzysty-
wać również w zwykłej medy-
cynie. Nie bez znaczenia pozo-
staje również lotniczy transport 
medyczny. Dzięki niemu w nie-
których przypadkach można 
znacznie szybciej dotrzeć do 
osób potrzebujących pomocy 
medycznej. Doskonałym przy-
kładem może być tutaj znane 
chyba wszystkim w Polsce, lot-
nicze pogotowie ratunkowe, 
które dzięki wykorzystaniu he-
likopterów jest w stanie dotrzeć 
w  trudno dostępne miejsca, 
a następnie szybko przewieźć 

pacjenta do właściwej placówki 
medycznej. Nieco mniej znane 
są natomiast kwestie związane 
z transplantologią. W praktyce 
często zdarza się, że do przepro-
wadzenia przeszczepu potrzeb-
ne jest możliwie jak najszybsze 
przetransportowanie organów 
lub pacjenta. Bez wykorzystania 
samolotów transportowych, za-
danie to jest w większości przy-
padków niewykonalne. A to tyl-
ko niewielka liczba przykładów, 
gdzie rozwój medycyny jest ści-
śle powiązany z  lotnictwem. 
I co ciekawe, w związku z coraz 
większą popularnością dronów, 
wszystko wskazuje na to, że me-
dycyna coraz częściej będzie do 
swoich działań wykorzystywać 
lotnictwo.

GL

24 stycznia w Ny-
sie doszło do meczu 
Stali Nysa z Treflem 
Gdańsk. Prowadzi-
liśmy przez pierw-
sze dwa sety 25:21 
i 25:17 . Na parkiecie 
brylowali Remigiusz 
Kapica, Michał Gier-
żot i Dominik Kram-
czyński. W trzecim 
secie zmotywowani 
gdańszczanie dali 
nam w kość do tego 
stopnia, że ostatecz-
nie mecz zakończył 
się ich zwycięstwm.

Rozgoryczenie jest 
tym większe, że była 
to drużna słabsza od 
nas, a w dodatku spo-

tkanie rozgrywaliśmy u siebie.
Niestety, to tylko jeden z wie-

lu epizodów niepowodzeń Sta-
li Nysa w tym sezonie. Bardzo 
słaba forma drużyny widoczna 
jest na każdym kroku.

Tymczasem sezon rozpo-
czął się dla Stali Nysa bardzo 
pewnym zwycięstwem z GKS-
-em Katowice. Wygrana nad 

Indykpolem AZS Olsztyn tak-
że napawało nadzieją. Na ra-
zie Stal Nysa walczy o utrzy-
manie się i  pewną pozycję 
w PlusLidze.

Powodem niestabilnej for-
my Stali Nysa może być wie-
le. Niedawno Daniel Pliński 
ogłosił rezygnację z  funkcji 
trenera zespołu tłumacząc 
to innymi planami zawodo-
wymi. Choć wielu podejrze-
wało, że zakończono z  nim 
współpracę na skutek słabej 

formy drużyny w  rzeczywi-
stości działacz zrezygnował 
sam, ponieważ miał inne pla-
ny zawodowe. Obecnym tre-
nerem jest Francesco Petrel-
la. Należy więc dać nowemu 
opiekunowi czas na wdroże-
nie swojej taktyki. Pozosta-
je mieć nadzieje, że Stal Nysa 
już niedługo będzie nas cie-
szyć stabilną pozycją w grupie 
i świetnymi wynikami.

GJ

Nasza siatkarska perełka  wciąż czeka na swój moment. 

STAL NYSA NA RAZIE  
POD WOZEM 
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R E G I O N U     N Y S K I E G O

Synek przyłapuje matkę na 
zdradzie. 
- Oluś, dam ci 50 złotych, 
jeśli nikomu o tym nie po-
wiesz... 
- Wykluczone, za mało - 
nie zgadza się chłopiec. 
- Jak to „za mało”? 
- Tata zawsze daje 100!

Mojej żonie zapisuję citra-
mon, paracetamol i ibupro-
fen.  
Całą resztę majątku za-
pisuję mojej sąsiadce, któ-
rej nigdy nie bolała głowa.

Na nadbałtycką plażę 
gdzieś w Polsce, przyjeż-
dża samochód Zakładu 
Oczyszczania Miasta. Wy-
siadają pracownicy i zaczy-
nają zbierać: butelki, papie-
ry, puszki, opakowania, fo-
lie, pampersy, pety, resztki 
jedzenia, niedopalone paty-
ki z ognisk. Widząc to kil-
kuletni chłopczyk przybie-
ga do mamy i woła:  
- Mamo, mamo, śmieciarze 
przyjechali! Na co mama:  
- Śmieciarze to my. 
Ci panowie to służ-
ba porządkowa.

Babka pyta dziadka: 
- Dziadek, zęby umyłeś? 
- Tak kochanie, twoje też

W parku na ławce siedzi 
trzech staruszków. Jeden 
mówi:  
- Kiedyś przyjście do parku 
zajmowało mi 10 minut, 
a teraz pół godziny. Tak to 
jest... Jak się ma 85 lat, to 
nogi odmawiają posłuszeń-
stwa.  
Na to drugi staruszek:  
- Kiedyś czytałem gaze-
tę bez okularów, a teraz to 
i w okularach nic nie widzę. 
Jak się ma 90 lat to oczy już 
odmawiają posłuszeństwa.  
Na to trzeci staruszek:  
- Oczy i nogi to nic. Ja 
wczoraj wieczorem pa-
trzę na żonę i ogarnia mnie 
podniecenie. Mówię do niej: 
Kochaj się ze mną tu i te-
raz. A ona mi na to: Prze-
cież już się dzisiaj trzy razy 
kochaliśmy!. Jak się ma 
95 lat to pamięć już od-
mawia posłuszeństwa.

Do weterynarza przychodzi 
człowiek z wielkim psem 
i prosi:  
- Panie doktorze, proszę coś 
zrobić z moim Azorem, bo 
ciągle biega za osobami ja-
dącymi na hulajnodze.  
- A przeszkadza to panu?  
- Tak, bo on ich do-
gania, przynosi i za-
kopuje w ogrodzie.

Indiańska wioska w rezer-
wacie.  
Przyszli Indianie do wodza 
i mówią:  
Wszyscy mają rakiety i się 
straszą nawzajem. Może 
my byśmy stworzyli wła-
sną?  
Wódz: Czemu nie?  
Jak postanowili tak zrobili. 
Ścięli największą sekwoję, 
Wydrążyli, nawsadzali dy-
namitu i różnego szmela.  
Wszystko przygotowane. 
Sekwoja na środku wioski.  
Wódz mówi: piękna rakie-
ta, ale jeszcze brakuje na 
niej napisu.  
To co napiszemy? Pytają 
współplemieńcy?  
Na Czelabińsk.  
Czego na Czelabińsk?  
Bo to miasto w ZSRR.  
Dobra niech będzie.  
Odpalili lont.  
Walnęło. Pół wioski zmio-
tło z powierzchni ziemi.  
Wstają z ziemi.  
Ale walnęło? Co?  
U nas to u nas.  
Ale co się dzie-
je w Czelabińsku?

Szaleje pożar. Małżeństwo 
wybiega z płonącego bu-
dynku. 
Żona mówi do męża: 
- Wiesz, Zdzisiek - po raz 
pierwszy od 15 lat wy-
chodzimy gdzieś razem.

- Panie Kubal, lubi pan cie-
płą wódkę? 
- Nie. 
- A lubi pan spocone dziew-
czyny? 
- Noo... nie! 
- No to się znakomi-
cie składa - zamiast 
w lipcu - weźmie Pan 
urlop w listopadzie!

HOROSKOP
Baran 21 marca do 19 kwietnia

Ten tydzień roztoczy przed tobą nowe tereny do 
podbicia. Będziesz mógł dokonać jakiejś ekspansji. 
Kontrolowana rewolucja to coś, co może być dla 
ciebie najlepszą z możliwych opcji. Mars w dniu 
Nowiu Księżyca znajduje się w trygonie z Ura-
nem, co świetnie ci się przysłuży. Będziesz mieć 
możliwość odnalezienia się w nowym środowisku 
i utworzenia sobie siatki kontaktów, które prze-
trwają dłużej, niż się spodziewasz. 

Byk 20 kwietnia do 22 maja
Nadal jesteś skołowany, jesteś niepewny. Nów 

Księżyca w znaku Lwa potrząsa twoim sercem. 
Twój problem ze zdezorientowanym partnerem/
partnerką, który sam nie wie, czy chce się dalej an-
gażować, może powrócić. Ty sam już nie pragniesz 
niczego innego, jak twardo stanąć na ziemi i mieć 
niezachwianą pewność, że wszystko, co jest dla cie-
bie ważne, jest bezpieczne.  

Bliźnięta 23 maja do 21 czerwca
Przed tobą fantastyczny tydzień pod kątem ka-

riery i sukcesów towarzyskich. Co prawda w ponie-
działek i wtorek będzie ci się chciało spać, ciśnie-
nie nie za specjalne, ale możesz zrzucić to na nie-
korzystny biomet. Później wszystko zgodnie z pla-
nem, a nawet lepiej. Nów Księżyca w znaku Lwa 
(16.08) jest dla ciebie jak nowe płótno, które poda-
rował ci Wszechświat. 

Rak 22 czerwca do 22 lipca
W tym tygodniu będziesz się opierał zmianom. 

Nie chcesz iść nową ścieżką, masz opory przed 
przyjęciem nowej energii. Robisz to, co umiesz i lu-
bisz, czyli wycofujesz się na upatrzoną wcześniej 
pozycję. Na dodatek trzymasz się kurczowo jakie-
goś zajęcia zawodowego, które już dawno przesta-
ło cię bawić.

Lew 23 lipca do 23 sierpnia
W ciągu najbliższych dni możesz mieć problem 

z manifestowaniem silnej woli. Do Nowiu Księ-
życa, który nastąpi w twoim własnym znaku i bę-
dzie punktem zwrotnym (16.08), coś sobie obiecasz 
i… tego nie dotrzymasz. Tuż przed nowiem twoja 
energia jest mniejsza, biopole słabsze a siła spraw-
cza jest w krytycznym punkcie. Nie wysilaj się, nie 
boksuj na siłę z okolicznościami. Już za chwilę ta 
tendencja się zmieni.  

Panna 24 sierpnia do 22 września
Chociaż masz na to wielką ochotę, to jeszcze nie 

możesz sobie pozwolić na zabawę, rozrywkę i re-
laks. Mars znajdujący się w twoim znaku zodiaku 
będzie odgrywał w zbliżającym się Nowiu Księżyca 
(16.08) bardzo ważną rolę. Atmosfera będzie oscy-
lować wokół kariery, ścieżki zawodowej bądź edu-
kacyjnej i pracy. Bardzo możliwe, że w ciągu naj-
bliższych dni będziesz wybierać kierunek studiów.

Waga 23 września do 22 października
Najbliższe dni będą zdominowane przez energię 

Nowiu Księżyca w znaku Lwa (16.08). To byłaby dla 
ciebie bardzo dobra informacja, ponieważ ten znak 
zodiaku współgra z tobą wyśmienicie. Byłaby, gdy-
by nie udział Urana w tym astrologicznym wyda-
rzeniu. Uran, który tworzy kwadraturę ze Słońcem 
i Księżycem przyniesie spore zawirowania, niespo-
dzianki, mniejsze i większe rewolucje, a nawet wy-
buchy i awarie sieci gazowej.  

Skorpion 23 października do 21 listopada 
Układ na niebie da ci niezłą pożywkę do roz-

ważań i rozmyślań. Nadchodzący Nów Księżyca 
w znaku Lwa niestety nie obejdzie się z tobą deli-
katnie, ale na słabego nie trafiło. W twojej duszy 
wytworzą się trudne emocje. Będziesz mieć poczu-
cie, że wszystko już było, że ci się przejadło, że two-
je wysiłki spełzają na niczym. Spokojnie. Tuż po 
uściśleniu się tego specyficznego, trudnego nowiu, 
który szarpie nerwy nie tylko tobie, nagle atmosfe-
ra się oczyści i odmieni na całkiem ci sprzyjającą. 

Strzelec 22 listopada do 21 grudnia
Co to się będzie działo. Na szczęście szykuje się 

rewolucja na wesoło. Poczucie humoru przyda ci 
się jako broń ostateczna. Ilość śmiesznych pomy-
łek, kłopotów i wszelkiego rodzaju komediowych 
sytuacji wystarczyłaby na scenariusz do kilku sit-
comów. W tym tygodniu nie możesz być niczego 
pewnym, zresztą tak jak reszta zodiaku.  

Koziorożec 22 grudnia do 19 stycznia
Nie lubisz, kiedy sytuacja jest nieprzewidywal-

na, nie umiesz wyluzować ani odpocząć, kiedy nie 
masz kontroli. Niestety w tym tygodniu kontrola to 
ostatnie, na co możesz liczyć. Mocne wpływy Ura-
na, które towarzyszą nadchodzącemu, nowemu 
Księżycowi (16.08) wystawią twoje nerwy i cierpli-
wość na ciężką próbę, a twoje związki i układy ro-
dzinne poddadzą solidnym testom.  

Wodnik 20 stycznia do 18 lutego
Wyzwania, wyzwania… Ciągle coś do poprawienia, 

coś do wykonania. Niebo się uwzięło na ciebie? Nieko-
niecznie. Po prostu szlifuje cię jak diament, żebyś mógł 
błyszczeć pełnym blaskiem Wodniku. W najbliższym 
Nowiu Księżyca (16.08), który sam z siebie jest dla cie-
bie bardzo istotny, ponieważ odbywa się w twoim sek-
torze partnerstwa, bierze udział Uran, twój patron. 

Ryby 19 lutego do 20 marca
Ktoś cię uzdrowi. Duchowo, emocjonalnie a nie-

wykluczone, że dosłownie, w fizycznym sensie. Być 
może od dawna nosiłaś się z myślą o jakimś zabie-
gu podologicznym lub kosmetycznym. Czas to wy-
konać. Energia Marsa w trygonie z Uranem (16.08) 
dobrze się odnajduje, jeśli chodzi o twój znak zo-
diaku, więc poczujesz przypływ świeżości. Zawal-
czysz o swoje szczęście i satysfakcję w związku, 
upomnisz się o swoje prawa w pracy. 

Humor
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